
Silna socjalistycznymi sojuszami Polska 
nie powtórzy tragicznej lekcji Września!

Tak wyruszali nasi żołnierze ni wojnę w 1939 roku — przeciwko zmotoryzo
wanym. uzbrojonym w broń automatyczna, wspieranym silnymi formacja

mi czołgów i lotnictwa — hitlerowskim hordom.

Dzisiaj armia polska posiada najnowocześniejsze typy 
Jest silna, jak nigdy dotąd, świetnie wyszkolona. Inne 

żołnierza, dysponującego taką bronią!

broni rakietowej, 
jest samopoczucie

I września 
wiec 

antywojenny 
\ V/ dniu I września, to 

jest w poniedziałek 
społeczeństwo Nowej 

Huty weźmie udział w an
tywojennej manifestacji. 
O godz. 12-ej w południe 
złożone zostaną wieńce i 
wiązanki kwiatów w miej
scach upamiętnionych mę
czeńską śmiercią ofiar hi
tleryzmu, w Krzesławicach 
oraz w Grębałowie. Na głos 
syren fabrycznych, które 
odezwą się o tej godzinie, 
zamrze ruch na ulicach 
Nowej Huty i wszyscy 
ućzcimy trzechminutową 
ciszą pamięć poległych o- 
raz pomordowanych przez 
zbrodniarzy hitlerowskich 
w czasie II wojny świato
wej. O godz. 15-tęj na pla
cu przed blokiem szwedz
kim w Nowej Hucie odbę
dzie sie wielki wiec ifciesz- 
kańców, masowa manife
stacja antywojenna. W 
czasie wiecu zostanie wrę
czony sztandar fabrycznej 
organizacji ZBoWiD HiL.
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Przed pierwszym szkolnym dzwonkiem
w kombinacie i dzielnicy

W
jorących dniach poprzedzających
wrzesień 1939 roku minister spraw 
zagranicznych Polski, Józef Beck — 
głosił z emfazą:

.... nie mamy i nie chcemy mieć
żadnej umowy wojskowej z ZSRR".

Płomienie nadchodzącej wojny już niemal 
lizały nam twarze. Wojnę czuliśmy w powie
trzu. Niepokój w sercach i w rozmowach sta
wał się powszechny. Cóż jednak, owego lata — 
Beck, spokojnie wyjaśniał w rozmowie z mi
nistrem spraw zagranicznych Rumunii:

..Wszelkie wyjaśnienia, których udzielał mi 
Hitler od 1935 r. były słuszne i prawdziwe. 
Nigdy nie zostały one zdementowane przez 
fakty. Mówił ze mną jak człowiek z człowie
kiem, jak żołnierz z żołnierzem, zobowiązania, 
które wziął na siebie zawsze wypełniał, nigdy 
mnie nie oszukał.”

Radziecki marszałek Woroszyłow. z całym 
przekonaniem, zgodnie z prawdą, na dziewięć 
dni przed uderzeniem Niemiec na Polskę, w 
dniu 23 sierpnia 1939, mógł oświadczyć:

jeden samolot nie pomógł Pol-

wrześniu 
o nowym 
Dla ucz

niów — pracowników kombi
natu rozpocznie się on 3 wrze
śnia, uroczystością połączoną 
z przekazaniem nowego gma
chu szkolnego kombinatu, zlo
kalizowanego na osiedlu Zło
ta Jesień. Podczas uroczysto
ści, która rozpocznie się o godz. 
10.15 młodociani uczniowie, po
dejmujący naukę po raz pierw
szy złożą przyrzeczenie, absol
wenci ZSZ dla młodocianych, 
którzy ukończyli wstępny staż 
pracy złożą ślubowanie oraz 
przejmą sztandar przechodni 
ZG Związku Zawodowego

Jak zwykle we 
garść informacji 
roku szkolnym.

Hutników, zdobyty za zaiecie wanie kadr 
po raz drugi I miejsca' we 
współzawodnictwie między
szkolnym sżkół hutniczych.

W nowych salach lekcyj
nych bieńczyckiego kombina
tu zasiądzie w tym roktrszkoł- 
nym 2420 ' pracowników — 
uczniów przyzakładowych 
szkół. 79« uczyć się będzie w wewnątrz 
placówkach podległych Mini
sterstwu Oświaty i Szkolni
ctwa Wyższego; studia wyższe 
kontynuować będzie 412 pra
cowników1. Ale to jeszcze nie 

. wszystko. 5200 'osób spośród 
załogi kombinatu odbędzie 
Okolenie w różnych 'fórfnacli. 
Cel tych kursów — przygolo-

dla nowych wy
działów i jednostek huty: 
Walcowni Taśm, Zakładu 
Przetwórstwa Hutniczego w 
Bochni, walcarki Sędzimir. II 
ciągu Walcowni Rur. Jak in
formuje kierownik Ośrodka 
Szkolenia Zawodowego HiL 
inż. J. Kasprowski szkoleniem 

zakładowym obję
tych zostanie 1400 pracowni- 

(Dalszy ciąg na str. 5)

„Rząd polski nie tylko nie zgodził się na 
przepuszczenie naszych wojsk na wypadek 
agresji, lecz oświadczył że 
moc Rosji Radzieckiej jest 
bna".

wojskowa po- 
mu nicpotrzc-

nam pomocy.Anglia i Francja odmówiły
Odmówiły pomocy lotniczej, gdy nanadł na 
nas Hitler. Odmówiły pomocy swej floty na

Bałtyku. Ani 
sce, ani jedna jednostka morska.

W okresie napiętego zagrożenia przez Niem
ców Anglia odmówiła nam pożyczki w go
tówce. Francja zaś. pomocy w dozbrojeniu 
wojska polskiego.

Sojusz z mocarstwami zachodnimi okazał 
się teoretycznym. Byliśmy twarzą w twarz 
ze śmiertelnym wrogiem: liczniejszym od nas, 
pięciokrotnie więcej posiadającym czołgów, 
ponad pięciokrotnie samolotów.

Na granicy z Francją i w ogóle na zacho
dzie hitlerowcy pozostawili nic-wiele wojska. 
Całą machinę rzucili na Polską.

Czy zachodni „sojusznicy" nie mogli nam 
pomóc?

Powiada się: nie byli przygotowani do woj
ny. A my, byliśmy przygotowani? Przecież 
dysponowali potężną wojskową flotą morską 
i wielokrotnie silniejszym od nas lotnictwem.

Nie, tu o co innego chodziło Polityków za
chodnich mocarstw przeżerał antysowietyzm. 
Tak jak i Becka. Ale Becka i Polską trzeba 
było poświęcić. Niech pies hitlerowski skrwa
wi Polskę i rozszarpie Kraj Rad. Wówczas 
zatriumfuje antysowietyzm. A Beck, tak jak 
i kapitalhtyczno-burżuazyjni władcy przed
wojennej Polski, wołał narazić i pogrzebać 
niepodległość, własny kraj (mimo że tak pię
knie mówi o honorze narodu), niż „pakto
wać”. zawrzeć sojusz z „sowietami".

I dopiął swego. Pogrzebał kraj.
(Dokończenie na str. 2)

Już 2 września zobaczymy takie obrazki na nowohuckich 
ulicach: roześmiana, wypoczęta po wakncjach dziatwa szkol
na w drodze na pierwsze w tym roku lekcje. Powodzenia!

Fot. Janusz PODl.ECKI

ł_x ** * 1 *
Odezwa DK FJN do mieszkańców dzielnicy

ttt związku z 30 rocznicą wybił
by chu II wojny światowej 
’’ Dzielnicowy Komitet FJN 

wydal odezwę, w której czytamy 
m. in.t

„1 września mija 30 rocznice na
jazdu Niemiec hitlerowskich na 
Polskę. Naród polski nigdy nie 
zapomni tragicznych dni września 
1939 r. Pamiętamy, te sity, które 
doprowadziły do It wojny świato
wej i stały się przyczyna niezna
nego dotąd w historii ludzkości 
ludobójstwa — nie zostały znisz
czone.

Odbudowany przy pomocy USA 
zachodnioniemleckl mllltaryzm. o- 
dradrajęcy się neofaszyzm. odwe
towa l rewizjonistyczna polityka 
rządu NRF, stanowią zagrożenie

pokoju na całym iwlecle a przed« 
wszystkim podrą w bezpieczeń
stwo naszego kraju.

Uczynimy' wszystko, by nasz 
kraj. dtMOgnięty z ruin i z'gtlszcz 
wojennych. rozwinięty twórcza I 
ofiarną pracą nhroftu Tc «kresie 
9S lot władzy ludowej — rorwtjtrl 
sie nadal I umbcnldt potęgę socja
listycznej tespórrioty narodów. Je
dność naszego obozu i przyjaźń te 
Związkiem Radzieckim są rękoj
mią potęgi ' beepieereństwa.

Twój glos liczi/ się 'w walce o 
pokój, o potępienie wojny'. Wet 
udział 'w wiecu 1 września:

DZIELNICOWY KOMITET
FRONTU JEDNOŚCI NARODU 

W NOWEJ HUCI»

W tym okazałym budynku w os. Złota Jesień uczyć się 
będzie hutnicza młodzież. W; runki do nauki — idealne.

Czesławowi
Domagale 
życzenia 

od hutników
ty/ minionym tygodniu 
\y Czesław Domagała 

obchodził 58 rocznicą 
urodzin. W związku z tym 
liczni przedstawiciele załóg 
fabrycznych, instytucji
oraz wyższych uczelni z 
miasta Krakowa złożcli 
najlepsze życzenia. Ser
deczne życzenia przekazali 
r>wnież I sekretarzowi KW 
PZPR reprezentanci hutni
ków z kombinatu i naszej 
inteligencji technicznej — 
do których dołącza się • 
zespół „Głosu Nowej Iluty”. (

Illlllllllllllllllllllllllllllllllllimillllllltir
zisiaj prezentujemy przodują
cych pracowników Walcowni 
Zimnej Blach, pomyślnie rea

lizujących wszystkie podjęte zo
bowiązania pracujących bez za
rzutu. nawet w najtrudniejszych 
warunkach.

Sa to (od góry od lewej): Cze- 
llaw LATAREWICZ — brygadzi
sta warsztatu łożysk płynnego tar
cia, Marceli FILIPOWSKI — I 
wsadowy, Stanisław DROŻDŻ — 

Ludzie dobrej roboty 
brygadzista elektrolitycznego od
tłuszczania. Wojciech ZALESKI — 
sortowacz, Adolf CZOP — I opera- 
:or urządzeń produkcyjnych. Al- 
fred GNELA — II operator. Fryde
ryk MACHNIK — pakowacz-sorto- 
wacz. Stefan MATRAS — I opera- 
,or, Kazimierz JESIONKA — st. 
loiycowy agregatu cięcia. Stanl- 
iław CAP1GA — st. walcowmk. 
’.zestaw NADOLNY — I elektryk 

elektronik automatyki oraz K.i- 
cimierz DYLĄG — st. wytrawiać», 
brygadzista. (dr)

FOT. M. GLADYSŁK
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Załoga TE realizuje 
uchwałę II Plenum KC

Działalność nad reałwacją 
uchwały It Plcnnm roe»«eręt« w 
piesie TT od azerekiege zap«- 
znania aktyw« «polecane - poli
tycznego i gospoda renege piane 
a problematyką II Plenum. Pr«e- 
dypkatowąne a aktywem możli- 
wośei realtaeeji ueliwaly, przy
jęto podstawowe kierunki dzia
łania. W przyjętym programie re
alizacji erhwalv if plenum KC 
zwrócono uwagę przede w*a*st- 
kim tea konieczność preeprewa- 
daeaia szczegółowej analizy Ht- 
niejąeyek reaeTw, ujawniania wąs
kich gardeł eras stwierdzenia 
wszystkie« zjawisk hamnjącyrh 
prawidłową działalność pionu. Pe 
dokonania analizy ustalone, ie 
zostaną epzaeewane odpowiednie 
programy wykorzystania rezerw, 
wyeliminowania wąskie« gardeł i 
hamoleów produkcyjnych, z **k 
opracowanym programem eras a 
propozycjami de piana na na
stępną S-latkę postanowiono za
poznać cała załogę pe to. any ta 
z kolei mogła tie de tych propo
zycji ustosunkować, zgłosić swo
je uwagi i wnioski. Popiera pe 
szerokiej dyskusji nad tym pro
blemom postanowione prarjąć od
powiednie aalećenia do plann na 
lata 1971 — ItW.

Celem zabezpieeoenia pewyi- 
ssyeh zamierzeń Komitet Zakła
dowy PZPR i kierownictwo Głó
wnego Energetyka opracowali od
powiednie harmonogramy obej
mujące całokształt działalności. 
Odpowiedzialność aa pełną i ter
minową realizacje uekwał Ple
num KC spoczywała na admini
stracji pionu i wydaiaMw TE, na
tomiast organizacje partyjne mia
ły m zadanie wytworzyć odpo
wiednią atmosferę I klimat do 
szerokiej i nieskrępowanej dysk«- 
»ii-

Komitet Zakładowy, peeeeaogOI- 
ne egnekutywy POP i OOP mia
ły za zadanie okresowe kontrole-

(Dokończenie ze »tr. 1)

W ziemi polskiej leży SW ty«, żołnierzy radzieckich. Spo
czywa w niej, przede wszystkim, kilka milionów rosstrre- 
lanych, spalonych lub pomordowanych Polaków.

Prawda naszej historii, jej żelazne prawo w okredie 
walk: z faszyzmem i zwycięstw» aacjelianu w XX wieku 
— we krwi i w męce torowała sobie drogę. Nie może być 
dziś innej Polski niż w sojusw ae Związkiem Radzieckim.

Pojęli te komuniści polscy i dlatego o n i wysnuli naj
głębsze wnioski zojczygtej histerii.

7/^ rocznicę II wojny światowej obchodzimz boggtąi 
szczegółowe analizy wojskowe, polityczne itd. 

klęski wrześniowej. Łatwiej dziś ogarnąć całokształt 
bolesnych niegdyś wydarzeń.

Najważniejsze jest wszakże nie tylko mówić: CHWAŁA 
ŻOŁNIERZOM BOHATERSKIEGO WRZEŚNIA. Najważ
niejsze jest by synowie, pamiętając śmiertelny trud i ofia
rę ojców, dobrze pojęH. ie — tylko socjalistyczna 
Polska jest zdolna wyciągnąć wszystkie wnio
ski z lekcji wrześniowej. Że przyjaciele i pobratymcy 
Becka, rozsypani po św'.ecie, pozostali na poziomie poglą
dów z Września 19M roku...

ROMAN WOLSKI

wantę, jak przebiega realizacja 
nakreślonych zadań w poszczegól
nych wydziałach i oddziałach 
pionu oraz wyciąganie »«pawie«- 
nich wniosków, jeśli realizacja 
U nie była prawidłowa lub prze
biegała z opbżaieaiem.

Ponieważ od podjęcia progra
mu realizacji uchwały II Ple
num minety dwa miesiące, męt
na już dzśś dokonać podsumo
wania tego, co zestal« aa minio
ny ekrez »realizowane.

Zadaniem ostatniego posiedze
nia egaekutywy KZ PKP* TE 
byłe między ¡Mymi dokonanie 
takiej eeeuy. Z praedztawmnyen 
maiertaMw wynikał«, że w zasa
dzie nakreślone wdania są reali.- 
!•«!•» prawidłowo. Pokonane 
oceny »«niejąeyek rezerw pro
dukcyjnych, poddano analizie 
wssyzzuie zjawiska hamująco pra
widłową dsiałslneść pionu i przy
jęto odpowiednie programy wy- 
konyotania renerw i wyeiiwme- 
wan» wąskich gardeł produkcyj
nych.

Przystąpiono de saerokiege za
poznaniu a Są problematyką za
łogi i W wyniku tej deiałalnoari 
załoga w zpoMb gespedarski wzię
ła udział w dyskusjach, czego 
dowodem jest duśa ilość zgłoszo
nych wnioekdw i postulatów. Nie
mniej jednak stwierdzono rów
nież, że kierownictwo -dmini- 
stiacyjne przejawiało małe włas
nej inicjatywy, czekała na łas
ki«« wytycza« z góry i tak 
długo jak ich nie otrzymało, do 
działalności «nie przystąpiono.

Wskazuj« t«, że dozór kie- 
rewniesy realizuje uchwały par
tyjne w takim zakresie, w jakim 
»trzymaj. konkretne zadania no 
wykonania, nie wychodząc z wła
sna inicjatywą i z własnymi kon
cepcjami. Kgzekatywa KZ na aja- 
wiske te »wrócił« »seregóiwą uwa
gę. mleeając równocześnie kie
rownikowi pionu przeprowadze
nie esrregOłowcj oceny wyników

dotyetiezasiiwrj pracy mm reali
zacją uchwał II Plenum KC i 
ipewndewanie, aby kierownictwa 
poarezególnych wydziałów przy
spieszyły działalność w zakresie 
•ceny zgłószónyeh wniosków i 
pmtulatAw. jak również l>rz? goto
wania wytycznych da planu nad 
prayszią pięciolatką.

PIOTR MALINOWSKI

i OÓÓOOÓOOÓOÓOOOOOOOO

Wiadomości 
z ZMO

Zwróciliśmy alę do przew. wy- 
I działowej komisji rin spraw 
I współzawodnictwa Inż. N. SzM- 
| kowskieg«, aby poinformował
■ • realizacji zobowiązań I czynów 
i społecznych wykonywanych przez

Wydział Szamotowy dla uczcze
nia ZS lecia PRL. Zobowiązania są 
tym cenniejsze, że objęły swym 
zasięgiem całą załogę.

Podjęte zobowiązanie wykonania 
ponad plan SM ton wyrobów goto- 

, wych zostało wykonane w wysoko- 
, ici S3Ś ton. Na S00 zapianowanycli 

godsin cżynów społecznych prze
pracowano S«t godziny.

• Aby dać wyraz patriotyzmu i 
przywiązania do władzy ludowej 
załoga wydziału podjęła jeszcze

■ dodatkowe cenne zobowiązania: 
I wykonać ponad plan 400 ton wy- 
i robów gotowych, przepracować w 
i czynie społecznym 3M godzin w za- 
| kładzie przy uporządkowaniu wy- 
I działu, wykonać przystanek auto

busowy dla wsi Niegardów. Po
nadto zespoły formujące kanalki i 
żerdzie zobowiązały się obniżyć 
wy braki w III kwartale • ł,S proc, 
poniżej obowiązującej normy.

| Do najbardziej wyróżniających 
się zespołów realizujących zob«- 

I wiązania należą: zespoły pras 4- 
tłocaaych, zespoły żerdzi, zespoły 
kanałków narożnikowych i matryc 
które na skutek podjętych zobo
wiązań przekroczenia swoich 
norm pracy, przyczyniły się do ' 
glabalnego wykonania podjętych 
zobowiązań. .

*
W Zakładzie Materiałów Ognio

trwałych z inicjatywy ZZ ZMS 
zakońezon« d«r«crnv plebiscyt 
pod hasłem „Mistra-opiekun i wy
chowawca młodzieży". Plebiscyt 
obejmował swym zasięgiem wszy
stkich mistrzów zatrudnionych w 
Zakładzie. Najlepszych spoeród 
grona wybierano na specjalnych 
zebraniach zorganizowanych przez 
poszczególne koła ZUS w wydzia
łach, a następnie na szczeblu ZZ 
ZMS, gdzie przez kolektyw poilfy- 
ceno-społerzny dokonano podsu
mowania i wyboru najlepszych. 
Ostatnim akordem plebiscytu by
ło uroczyste zebranie wszystkich 
mistrzów z «działem przedstawi
cieli organizacji polityczno-społe
cznych i dyrekcji zakładu.

I miejsce w plebiscycie zajął 
mlotrz M. Sikorski, II S. Bogusz, a 
III miejsce s. Walczak. Ponadto 
honorowymi dyplomami wyróżnie
ni zostali m. in. mistrzowie J. Sal, 
M. Komenda. A. Jnrkiewioa, E. 
Tokaj i Z. Piechnik.

Szkoda tylko, że ZZ ZMS zbyt 
mklo poświęcił uwagi sprawom 
propagandy wizualnej na wydzia
łach, odnośnie zorganizowanego 
p'ebiscytu, który przecież mógł 
dać jessene lepsze rezultaty.

ANTONI DOBRZAŃSKI j

Drogi realizacji uchwały III Plenum 
w Hucie im. Lenina

Józef Janus

U chwała III Plenum KC 
PZPR zaleciła wszystkim 
instancjom i organizacjom 

partyjnym, aby zapoznały się 
gruntownie z materiałami na
rady moskiewskiej i III Ple
num na zebraniach i szkole
niach partyjnych. W poszcze
gólnych instancjach i organi
zacjach partyjnych w Hucie 
im. Lenina nie czekano na in
strukcje i programy, lecz już 
w początkach lipca przystą
piono do zapoznawania człon
ków i kandydatów partii z 
materiałami narady.

Pracę rozpoczęto od podsta
wowego ogniwa — grupy par
tyjnej. Wystąpiły w tym okre
sie pewne trudności związane 
z brakiem materiałów, gdyż 
nie było jeszcze opracowania, 
które zawierałoby komplet 
dokumentów z narady i III 
Plenum.

Poradzono sobie z tym, wy
korzystując materiały prM(>- 
we z okresu trwania narady 
a pod koniec lipca materiały 
zamieszczone w lipcowym nu
merze miesięcznika „Nowe. 
Drogi’.’.

W tej sytuacji, gdy w sierp
niu KF przystąpił do opraco
wania i realizacji programu 
popularyzacji materiałów z 
narady moskiewskiej i III 
Plenum zdecydowana więk
szość grup partyjnych we 
wszystkich komitetach zakła
dowych była już z tymi ma
teriałami wstępnie zapoanama. 
Pozwoliło to obecnie przystą
pić do drugiego etapu pracy, 
tj. poszerzenia i pogłębienia 
wiadomości o aktualnych za
gadnieniach międzynarodowe
go ruchu robotniczego. Pracę 
prowadzi się przy pomocy 
różnorodnych metod wśród 
ogółu członków partii, organi
zacji społecznych i młodzie- , 
żowych. Te różnorodne meto
dy to zespół form pracy orga
nizacyjnej i szkoleniowej wy
kształconych przez naszą or
ganizację partyjną. Gwarantu
ją one nie tylko jak najbar
dziej przystępne podanie wia
domości, lecz także zaktywi
zowanie jak największej licz
by słuchaczy. Należą do nich: 
informacje dla aktywu połą
czone z dyskusją, lektoraty, 
na których słuchacze zadają 1 
wiele pytań i uzyskują na nie ' 
odpowiedzi, zebrania, gdzie ■ 
materiał jest przedstawiany w i 
formie referatu, po którym | 
następuje najciekawsza 1 bar- , 
dzo wartościowa część progra- | 
mu polegająca na dyskusji; I 

artykuły w prasie zakłado
wej. audycje w radiowężle. a 
z chwilą rozpoczęcia roku 
szkoleniowego przeprowadzo
ne zostanie szkolenie partyjne 
we wszystkich zespołach szko
leniowych n« temat aktualnej 
sytuacji w międzynarodowym 
ruchu robotniczym. Szkolenie 
poprowadzą wykładowcy 
przeszkoleni na seminarium w 
KF. Warto się teraz zastano
wić. co już zrobiono dla wy
konania sierpniowego progra
mu realizacji uchwały III Ple
num.

Otóż «dbyły «ię jwr de«ye«eaas 
w KF «la ankrelaray 

homitMów ukladewyeh, mferwsa- 
tfe dl» Hkrrant FWP, OOr i 
grnpawyek partpjnyek oraz «rae- 
««•■śęaaeyrh R7-. RR. zmk i we 
*««y»tkięb k«M»it«taeb aaklań«- 
w»eb. Pree«r««raó«aa« «r»r lekt«- 
raty w lyrn <Ha akty«« ąa»ty)«»- 
1« awaebla KF, arcanMack pał- 
tyjaej P->1 i Ośraóba tafarmatji 
i Pra«aca«óy Wił.. Plan«/« aię 
yrwyr« watśaaai« kHkMaata aa- 
>t«ąayrb lękt«ra«ów óla róśaych 
ąr«F ■ś««lueay. Współpraca i 
WOPP m «óęiaka «łMaó«eaia lek 
t«ratów praw aajlepaayrk 1«Sta
rów KW akłaita się óabnt, c« pa- 
awala aa aiaaaklóaaaą raaliaaeH 
piwa«. Rówaieś lś zebrań POP i 
X ObP. kśórr ««były aśę * atarp- 
aśw w więkaaaśet arsawtaarji p«r- 
tyjwyeb śariąóęay a śym. *e óa ra- 
altaarji pragrama praęstąeiaaa 
aieewł—awat«. Praebief aęara*. 
które «bała (iwa we by Ir pnea 
ratawfców wiliMji KF, «ykaaat 
• wóś a«iatere«ewaaie praMematy- 
ką aaraóy aa—ekiewakźej eoe«« 
wyraaam była eiabawa óy«ka«Ja. 
prtawśa -rar paaśwłatr by aeeraej 
papalaryaawać tematykę mięóay- 
wareówarepe rarba reb«twirae|e. 
Dyekaafa i pytaata óatyearly pa-

Wielkie zgromadzenie młodzieży
Pi«cws»»<« wriMaia, aa te-

reoie bytef imirrei
Aaacśiwłt«—Mr*«»««, ar łrzy- 
4ąt««śą reecaWę wyWiseb« II 
Wajny Awiaśówę}. Ra aąjwlę- 
kMyaą OBeatarsysk« adbę- 
d«i* Hę wMtia aaa^fwUcja 
■»ładaleń y.

Wśród traysfeiaa*« tyaiędy 
mładyrh daśrwęaąt i «M«p- 
•dw ■ wajęwddalw hrak«w- 
•kieg« i katawiekieg« anaj- 
daś* aśę rówaś«« 7M «••- 
b»wa deś«gae|a Maty taa. Le- 
aiaa. Ob«k tyaię«y mł«d«ieśy 
pafokiej waśmię w abaatfeata- 
•ji aświęęiaiaklaj adaśał rów- 
nłai mładaięi •• Kwiąska Ra- 
dńaękśaga, (.'aaehaaławac JI i 
NR» aras dalagaeX AFM» a 
pr»ew«dnia»aeyw Federacji 
Angela (Niva. Pd byaania pań-

stawy wobec problemów omawia
nych na naradzie i wobec je, do
kumentów KPCh. RPK oraz in
nych partii komunistycznych i ro
botniczych. które w naradzie u- 
dzialu bądź nie wzięły, bądź zaj
mowały stanowisko odmienne od 
większości uczestniczących w na- 
• adzie partii.

Podkreślali uczestnicy ze-
brań, że narada moskiewska 
stała się demonstracją jednoś
ci międzynarodowego ruchu 
robotniczego na zasadach le
ninowskiego internacjonaliz
mu i krytykowali wypaczenia 
pewnych faktów z narady 
przez zachodnią propagandę. 
Mówiono o tym, że procedu
ra narady była jawna i demo
kratyczna a informacja z sali 
obrad — szybka i dokładna.

Na wszystkich zebraniach 
uczestnicy potrafili dostrzec i 
wysoko ocenili wkład KPZR 
<ło prac przygotowawczych 
jak i w dorobek narady.

Dyskusja na zebraniach wy
kazała. że znajomość proble
matyki z narady moskiew
skiej u większości towarzyszy 
jest dobra.

Dotychczas osiągnięte wyni
ki w dziele popularyzacji i re
alizacji uchwały III Plenum 
pozwalają na wyrażenie sądu, 
że założony przez KF program 
■ostanie zrealizowany na 
wszystkich odcinkach. Będzie 
»o stanowić dla szerokich 
rzesz partyjnych i bezpartyj
nych pracowników HiL pomoc 
w poznawaniu współczesnej 
historii międzynarodowego 
ruchu robotniczego, pomoc w 
■dobyciu ogólnej orientacji 
dla prawidłowego rozumienia 
i oceny zjawisk w nim zacho
dzących.
MM ■■■■■■ HK | MClIUK 11

stwawym i przemówieniach 
przcdstaw/eielí- ortrnnizaeji 
młodzieżowych, nastąpi ..Kan
tata Auschwitz-Birkenau”, czy
li montaż światło-dżwięk.

Młodzież zamanifestuje — 
na tym największym ementa
ra« Europy — swój protest 
przeciwka wojnie, uczci pa
mięć jej ofiar.

Podziękowanie
Kolrgam zmarłego Ojca 

— pracownikom utrzyma
nia ruchu Stalowni Mar- 
tenowskiej — za ufundo
wanie książeczki mieszka
niowej dziękuje 16-letni

CZESŁAW KASPRZAK

oaaaoaanaDODaoooacJOoooDoooaoor.rnnmnni-

Jak wykonujemy plan?
TABELA WTKONANIA BABA» 
FRBEZ HUTE BO « SIERPNI t 

BICZ. ROKU:

Zakład Matee, «gaietrwałycfc
wyroby «zanaotowę l«t
wyroby zasadowe lś*
dolomit 9*
wapno 111
wyroby smól, dolom. M

Zakład Koksoehcmieny
koks ogółem W
koks wielkopieeosry W
smoła 1*4
benzol i«»
siarczan amon« n

Aglomerownia I •et
Aglomerownia 11
Wielkie Fieee

surówka >*1
Wydział Przerób« Kotla

żużel granulowany W4
żużel pienisty IM
żużel kawałkosry M

Stalownia Martenowska W*
Stalownia Ko»wert«ł«wu I«
Wydział Wlewał«

wlewnice MS
Walcowate Wstęp««

prod. surowa kęaisk Id4
prod. gotowa kęsisk 1*»
prod. surowa kęaew IM

Walcownia Slabing
prod. surowa ¡•4
prod. gotowa IU

Walcownia ftorąea Black
prod. surowa IM
prod. gotowa »1

Walcownia Drabnyek Frafłśi
prod. surowa proś. r
prod-. gotowa prof. 131
pr«d. surowa drutu 1Ó4
prod. gotowa drutu ‘M

Walcownia Zima Blach
blacha surowa cnarna IM
blacha gotowa czarna M
blacha surowa ocynk. lłS
błacha goswa «cyak. M*

hiąeha mrów» ocyń. nę«. »1
blach« gotowa ocyn. ogn. M 
blacha turów« ocyn. elekta. «»
blacha gotowa oeya. cłektr. t~
t««n»« gotowa . . J*S

W»a«źał Rar Zgrsawąayęh
preó. surowa fur 113
prod. gotowa rur Mś
prąd, gotowa prof. glęt. 1U

WyóBial Odlew«««
prod. ogółem Nt
słał eloglr. turów« 1»3
odlewy staliwne 34

Wydałól Mcchaaieaaa-Kaaeór.
wyroby kute ogółem 1*1
odkuwk*. swob. kute ¡«1
prod. ogółem *1
konMrukcJe ttąlowe

PRawnią
energia elektryczna M
■«•I ogółem 1*1
Najleparyrnl wynikami prący 

pochwalić się moeę w lim. załoga 
Walcowni Slabing. która rto >7 
■w-rpnia wyprodukowała » ló.»14 
te« slabów więcej niż planowa
ne. Rytmicznie i wydajnie pra- 
etije również załoga Stalowni 
Konwerterowi* - Tlenowej. Nad
wyżka jej produkcji wynosi 4.3S4 
tony »tali. Do przodujących wy
działów produkcyjnych, wykonu
jących z nadwyżką twoje zada
nia dzienne - dobowe zaliczamy 
także załogi obu tpi«ż»!nl rudy. 
Załogę Aglomerowni nr I wy- 
predukowała już dodatkowo 3.aH 
«o« aglomeratu, a nr 3 — S IW 
ton spieku aglomeracy jrego d'a 
wielkich pieców. Słowa uznania 
i pechwaly należą tię również 
zaiedte Wydziału Walcowni Wstę
pnych. która z nadwyżką 
przekroczył« «woje zadania pro- 
di.Ecyjnę da »7 sierpnia, wyko, 
iwijąe dodatkowo 1.24S ton kęaow 
i 3.SM toay kętiak. Dobrze spi- 
«Mi «śę »e« ysłlónpmaóamicj.

Jak już informowaliśmy w popriednim numene „Gła
zu” w dniu 14 bm. odbyła aię rzwarte t kolei spatkan'« 
Hyrekcji Zjednoczenia Hutnictwa Żelaza i StaM z przed
stawicielami naszrj huty w sprawie opracowania zało
żeń dotyczących rozwoju kombinat« w latach 1»71— 
1975 — zgodnie z «scaleniami wynikającymi z «chwały 
JI n,,«> KC PZFR. Spot kanie, o którym traktuje arty
kuł miale miejsce w kombinacie a udział w nim oprócz 
wymienionych powyżej wzięli nadto generalni projek
tanci obiektów hutni«mych i kierownicy różnych pracow
ni Biprohutu, a także kierownik Wydziałn Ekonomiczne?, 
go KW PZPR w Krakowie tow. dr Turlej i I-azy sekre
tarz KF PZPR tow. Tadeusz Wachowski.

Na samym wstępie spotka
nia. po ustaleniu zakresu roz
mów. dyrektor techniczny 
ZHŻiSt. tow. Goszyk poinfor
mował. że prace nad koncep
cjami perspektywicznego roz
woju naszego hutnictwa trwa
ją w Zjednoczeniu już od 
dwóch lat. Przy czym przez 
cały ten okres prowadzone są 
permanentne rozmowy z re
sortem i Komisją Planowania 
przy Radzie Ministrów, mają
ce na celu uzgodnienie stano
wiska co do bazy wyjściowej. 
W ostatnim natomiast okresie 
a więc po V Z.ieżdzie Partii, a 
szczególnie w wyniku realizo
wania uchwały II Plenum KC 
PZPR tempo prac się wzmogło 
a i rozmowy stają się coraz 
bardziej konkretne. Nie bez 
wpływu na prezentowane o- 
becnie koncepcje dalszego roz
woju hutnictwa, w tym i na
szego kombinatu, pozostaje dy
skusja załóg, jak i prezento
wane przez resort Zjednocze
niu oraz dyrekcjom hut zapo
trzebowanie gospodarki naro
dowej na stal i wyroby wal
ców ane-

Należy stwiórdaić bez naj
mniejszej nrzesady, że do roz
mów ze Zjednoczeniem byli
śmy przygotowani na przysło
wiową „piątkę”. Świadczyć 

Dyskusja nad dalszym rozwojem 
kombinatu — trwa

Mgr Tadeusz Bloda
może o tym nie tylko fakt 
bardzo starannego opracowa
nia 8-ciu wariantów (koncep
cji! rozwoju inwestycyjnego i 
przyrostu produkcji kombina
tu w najbliższym 5-cio leciu, 
ale także prezentacja argu
mentów technicznych i ekono
micznych jako wyniku dzie
siątków rozmów, narad, prze
liczeń wykonanych przez naj
lepszych specjalistów kombi
natu. Wcale nie mały ud?:al 
miała w tym cala nasza zało
ga, która na dziesiątkach na

rad wytwórczych przedysku
towała przedstawiMie jej kon
cepcje i wmocła do nich swo
je uwagi.

Z« względu ■« szeroki za
kres proł»l«mów. wynikają
cych dla kombinatu z posta
nowień uchwały lf Plenum 
KC ; wytycznych. Zjednocze
nia, na spotkaniu octatnim dy
skutowano jedynie problema
tykę 5-latki, zawiegzając 
chwilowo haedze ważne roz
mowy dotyczące roku przy
szłego.

UigsóeieM, ż« ««JalMaairJ- 
»«»• kśaraalii«i« »więkaaaąi« 
»»«•akcji mrówki w aajbliś- 

■rą-rb laś««h a«Wia«a być •«*- 
a«ść •« «•«*••• b«g«e«w* »»•>-

•h, a ńlę i»4«»i aóWyrh ieó- 
•oatók więtkópięeówrrB. Zgóó»«- 

żf i i tym. ł» «kinami« wy- 
r««W*leę ■« w ó«ś«yai »n««lę- 
twi« a«w«e óv»pT«parei« ■»¡»•r.y 
ilością a jakaścią i muMiuwoi 
eią ęraóukcM śf «rirtwArMWi«. 
w takiej «ytaaośi Jódyaia «ei«- 
wyaa kiórnńkirm eajbHż*«óg« ra. 
zw«ju k««»*inat« Fówiaiaa być 
kleraaek aa >«pra«ę jakóści gra- 
• ukeji i raawój »ntetwóratwa, a 
na tej bat» ayaikew« t'kżr 
'Baczny «rayrH« ileści. a»rawa 
•■• ję»l «daak t«k aesyniMa. j*k 
b| «t W u F«««<Har »I 

•awal«. Występują es do tej drogi 
różne poglądy i uwagi. Najważ- 
niejnym argumentem przemawia. 
Jąryn* M dużą rozwagą w tych 
«prawach jest fakt, że w przy
padku jednoznacznego prefero
wania zaprezentowanego powyżej 
kierunku rozwoju wystąpi po- 
trarba dużego importu urządzeń 
i aparatury z rynku dolarowego. 
Ocenia się to już dziś na «0« min 
at dewizowych (IM min dolarówj. 
Aktualnie Zjednoczenie posiada 
aapdwnienię otrzymania tylko 1/3 
potracbuej sumy tj. akurat tyle, 
ile jako minimum zgłosiła sama 
na««a kuta.

Warto zaznaczyć, że zgod
nie z Uchwałą II Plenum jed
nym z warunków i to wcale 
nie najważniejszym przydzie
lania dewiz dolarowych jest 
zdolność przedsiębiorstwa do 
tak zwanej samosplaty. Ozna
cza to, że huta nasza w przy
padku otrzymania potrzebnego 
jej limitu dewiz będzie musía
la spłacać zaciągnięty dług 
eksportem własnej produkcji 
na rynek dolarowy, co w wa
runkach stale zaostrzającej się 
konkurencji i stosowanych 
obostrzeń do państw socjali
stycznych nie jest wcale spra
wą tak łatwą.

Ten etap rozmów ze Zjed
noczeniem uznać należy za 
udany. Jego wynikiem jest 
dalsze zbliżenie stanowisk, co 
między innymi wyraża się 
tym. że zamiast dotychczaso
wych 6 wariantów w dysku
sjach nad przyszłym kształ
tem naszego kombinatu, bę
dziemy. po wvkoncniu odpo
wiednich przeliczeń i 'po spo- 

(Duł3Zj/ ciąg na str. 4)
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W 30 rocznicę wybuchu II wojny światowej

Wrzesień - z perspektywy czasu
BOHATERSTWO 

ŻOŁNIERZY NIE MOGŁO 
WYSTARCZYĆ

Stanisław Stabliński. czło
nek ZBoWiD, jest dziś pierw- 
»zym ślusarzem w Wydziale 
Remontów Elektrycznych Ma- 
ezyn w naszej hucie. Mimo u- 
pływu trzydziestu lat pamięta 
dzień po dniu, niemal godzi
na po godzinie wydarzenia z 
września 1939 r. W wyniku 
mobilizacji znalazł się w sier
pniu tegoż reku w jednostce 
przeciwpancernej 86 pułku w 
Mołodecznie. Wraz z nim 
przez Warszawę podążył do 
Tomaszowa Mazowieckiego.

O wybneba wejar tełaierae tej 
j*4ne«tki dowiedsiell się w nocy, 
w lwie. Jake aastępea <o*Mey 
Oislenu w raaslse kaprala Stani
sław Srabliiiski walcayl w ebrenie 
Piotrkowa, ktńry jat się palii ad 
bemb. fdy Sołarerse dsiatoau do 
atete ¿«tarli. Fe krwawych wal
kach trseciefa dnia wrsesma xa- 
eręta się wycofywał. Stragana, 
besBpdsiejaa wojna skończyła się 
dla kaprala Ssablińskiezo w I.a- 
aach KosieBickieh wsieeiewt za do 
wiesroli.

— A jednak wytrzymaliśmy 
dłużej, niż np. Francja. mimo 
braku broni, aprowizacji i łą
czności. O mało nie spaliliśmy 
się. w jednym z kiśću-, pdy hi
tlerowcy zaczęli rzucać na 
Arretro ropa łon y fosfor. Z<A- 
męrz polski chciał walczyć.

Stanisław Szabliński zdołał 
»ciec z obozu jenieckiego 1 
przedostać się do II Armii 
Wojska Polskiego, w której 
następnie walczył. Po powro
cie spod Drezna brał udział 
w walkach z bandami UPA.

— Nie byliśmy pr zygot owa - 
*i do tej wojny — mówi ka
pral S. Szabliński. Bohater
stwo żołnierzy nie wystarczy
ło. Taka sytuacja już u te-ma-- 
głąby się dziś powtórzyć. Al* 
właśnie dlatego, dla utrwale
nia inmt.ych wydarzeń w pa
mięci — my, członkowie 
ZBoWiD i uczestnicy kampanti 
wrześniowej mówimy o nte; 
mieszkańcom Nowej Huty na 
spotkaniach. Widzimy wielkie 
zainteresowanie, zwłaszcza ze 
strony młodzieży, która chęt
niej słucha tych wspomnień, 
niż lekcji historii.

TO BYŁA KLĘSKA 
ZŁUDZEŃ

Jan Godnla, obecnie ekono
mista W-96 w HiL, został 
zmobilizowany 24 sierpnia 39 
r. jako porucznik rezerwy do 
I pułku strzelców podhalań
skich. Pierwszy dzień wrześ
nia zastał ten pułk na terenie 
między Krynicą a Wysową. 
Wkrótce pułk rozdzielił się w 
bojach. Jan Godula walczył w 
samodzielnym batalionie, któ
ry łączył się z różnymi inny

mi pułkami, gdzie tylko zawią
zywała się walka. 13 września 
porucznik Godula został ran
ny w natarciu. Rannego prze
wieziono do szpitala w Prze
myślu. Później został osadzony 
w obozie jenieckim w Nadre
nii.

Nikt do tej wojny wcześniej 
poważnte nie podchodził, jok 
się okazało w kampanii wrześ
niowej. Nie byliśmy do niej 
zupełnie przygotowani; podej
mowane w tym celu wysiłki w 
ostatniej chwili były spóźnio
ne .Drugą przyczyną klęski 
stał się brak sojuszów, na 
których możnaby się napraw
dę oprzeć. Oglądałem defiladę 
naszego wojska w tym roku. 
W czasie kampanii wrześnio
wej nie widziałem ani jedne
go polskiego samolotu. To by
ła sytuacja, w której czuliśmy 
się strasznie również moral
nie, wobec zamętu i nieufno
ści do siebie nawzajem celo
wo sianych przez piątą kolum
nę hitlerowską.

Walczyliśmy każdy na swo
ją rękę. Przypominałem sobie 

' to, patrząc na defiladę pol
skiego wojska, na nowoczesną 
broń, wówczas jeszcze niezna
ną. Trudno mówić o porówna
niach, bo ich nie ma. Nawet 
wspomnienia są przygnębiają
ce, mimo upływu tylu lat. 
Myślę, że dziś nie byłoby mo
żliwe takie zaskoczenie nas 
przez wroga i powtórzenie się 
choćby w części sytuacji 
sprzed lat trzydziestu.

FRAGMENT Z HISTORII 
„DRANG NACH OSTEN”

Władysław Romańczukie- 
wica, starszy magazynier z 

’W—MFltanTpMIlę #MlSflio- 
wą poszedł" ze "szkolf podofi
cerskiej 'dla 'mąVo!eWięh."*Pjer- 
wszą walfcę’ź hifWrówŚKimi 
wojskami przeżył pod Róża
nem nad ŃarwĄ. Walczył po
tem nad Bugiem; Niemcy roz
bili jego dywizję pod Kału
szynem.

Żołnierze ucięli walczyć na 
własną rękę,- łącząc się ze spoty
kanymi po drodze grupami woj
aka polskiego. Ćbcieli dostać się 
do Warszawy, ale bj la ona już 
oblężona. Poszli więc w kierunku 
lublina, potykając się jeszcze pa
rokrotnie z silami wroga. Ud-lo 
się przedrzeć do domu, edy walki 
Już wygasły i zaczęła się okupa
cja. W r. «*. W. Romańczttkiewicz 
skończył szkolę oficerska i stnńrl 
w wojsku ludowym Jako podpo
rucznik.

— Nasze sojusze w 39 roku 
były niestety tylko na papie
rze. Cieszyliśmy się nimi do
póki nie wybuchła wojno, któ
ra była wynikem tradycyjnego 
niemieckiego Drang nach

Osten. Daleka Francja i An
glia nie mogły' nam pomóc — 
mówi W .Romańczukiewicz. 
Układ Warszawski stwarza 
nam obecnie zupełnie inną sy
tuację polityczną i na wypa
dek nowej agresji. To się ro
zumie najlepiej z perspektywy 
tamtych lat i tragicznej klęski, 
osamotnienia w beznadziejnej 
walce z przeważającym wro
giem.

KLUB ZBOWID POMAGA 
W KONFRONTACJI POJĘĆ

Człowiekiem, który na co 
dzień żyje dziejami polskich 
walk o wolność, jest kierow
nik Klubu ZBoWiD w hucie 
Aleksander Szydłowski. Sam 
b. uczestnik kampanii wrześ
niowej, może dzielić się zapa
miętanymi wrażeniami i oso
bistymi przeżyciami ze wszy
stkimi, dla których kampania 
wrześniowa jest znana jedy
nie z historii. W chwili wybu
chu II wojny światowej słu
żył w 39 pułku piechoty w 
Jarosławiu jako plutonowy. 
Pułk ten miał wejść w skład 
frontu południowego, linii o- 
bronnej pod Zakopanem. Już 

. w drodze, w Tarnowie żołnie
rzy tych, zaskoczyło bombar
dowanie hitlerowskich samo
lotów. Obsadzili prawy brzeg 
Dunajca. Saperzy wysadzili 
most na tej rzece.

— Zaczęliśmy się wycofy
wać. Pierwsza rana po prze
kroczeniu Wisłoka, potem 
trudna walka pod Birczą i tam 
już ciężkie zranienie. Byliśmy 
okrążeni przez hitlerowskie 

■wojsko — opowiada A. Szyd
łowski — sprawa stawała się 
beznadziejna. Zostałem prze
wieziony do szpitala w Prze
myślu. skąd po jakimś eras’® 
przedarłem s!ę w cywilnym 
ubraniu do domu, do Jarosła
wia. • - ■

Tak-.nadszedł. lipiec 44 t,, w 
klórym Jafosław zastał wy
zwolony. Wtedy A. Szydłow
ski zgłosi! się.do wojska pol
skiego. i znalazł się w II puł
ku w Rzeszowie. Stamtąd do- 
wrócil do Jarosławia do WKR. 
w którym organizował dalrj 
wojsko ludowe, wojna jeszcze 
trwała.

— To był błąd, że nie mie
liśmy zawartego sojuszu ze 
7ic;a:k:®m Radzieckim — mó
wi A. Szydłowski. — Hitle
rowcy nie byliby odważyli się 
napaść na Polskę. Dziś naszym 
obowiązkiem jest mówienie o 
tym młodym, by zdali sob;e 
sprawę z przyczyn niepowo
dzenia kampanii wrześniowej. 
Młodzież bardzo interesuje się 
tymi sprawami. ik.

Oto uczestnicy 
kampanii 

wrześniowej 
(piszemy e 
nich obok) 
podczas spot
kania w naszej 

redakcji.

FOT.
J, PODLECKI

Dzielą ich od tego momen
tu historii lata pokoju. 
Trójka młodych rozmów

ców to 22-letnia Renata - pra
cownica kombinatu, o rok 
starsza Grażyna — sekretar
ka i Jacek, 15-letni absolwent 
szkoły podstawowej, za kilka 
dni uczeń liceum. Ich spojrze
nie na Wrzesień jest więc — w 
jakimś stopniu — spojrzeniem 
młodych w ogóle.

...Dla mnie Wrzesień to o- 
braz kontrastów. Zaskoczenie, 
osamotnienie w walce, uzbro
jona po zęby armia wroga. A 
u nas...

Renata mówi telegraficznym 
stylem, zapala się, gdy wspo
mina opowiadania rodziców i 
dziadka o latach wojny.

...Na oczach mojej babci 
Niemcy rozstrzelali jej syna. 
To straszne. Ja przecież też je
stem matką — dodaje.

W ten sam sposób, przez 
pryzmat doznań swoich naj
bliższych zna historię Wrześ
nia Grażyna. Więc i dla. niej 
pierwsze dni wojny to długie 
sznury maszerujących szosami 
w ucidczce' ¡łrżótii Ha jeźdźca.

Sama zresztą mówi: zawsze mi 
się wydawało, że wiem na ten 
temat dużo. .4 jak przychodzi 
co do czego, okazuje się, że 
znam tylko obiegowe opinie, 
stereotypy.

Inaczej Jacek. Jest konkret
ny. Dla niego atmosfera,. kli
mat tamtych dni, a więc to co 
określamy sferą uczuciową,

Rozmowa
z młodymi

jest tylko podtekstem. Pod
kreśla fakty... O godzinie 4.15 
w piątek, bo Hitler wszystkie 
swoje inwazje rozpoczynał w 
piątek, uważając ten dzień za 
szczęśliwy, wróg uderzył ■ z 
trzech stron...

Sypie danymi o uzbro
jeniu naszej armii, o czoł
gach R-35, które nigdy nie 
dptarły do Polski ż fabryki 
Renaulta. Powołuje się na fa
kty, które poznał dzięki „ty
grysom”. Ta popularna wśród 
jego rówieśników-seria zbele-

Jcden z frag
mentów mu
zeum pamiątek 
w Klubie
ZBoWiD Huty 
im. Lenina.
Hełm żołnier
ski na tle napi
su „Wester
platte”. Ta na
zwa 
się 
miast

przvk!adnvm 
bohaterstwem 

żołnierza pol
skiego.

kojarzy 
natych- 
z hez-

FOT.
J. PODLECKI

fryzowanych wydarzeń.. II 
wojny światowej stanowi wię
kszość pozycji w jego biblio
teczce. Zna temat nie jak u- 
czeń. Nie śą to^zteśztą' whądby 
mości przydatne 'p’r?y ćgzańji- 
nie. Okazuje się, że program 

, szkoły podstawowej przewidu
je raptem... fragment „Wrześ
nia” "Putramenta i — koniec. 
Toteż wiedza moich rozmów
ców opiera się przede wszys-t- 
kiem na filmach: „Westerplat
te”, i ..Wolne miasto” — o bo
haterskiej obronie poczty 
gdańskiej, na literaturze — do 
którą sięgnęli z własnej inicja
tywy. np. „Dni klęski" Zukro- 
wskiego.

Cała trójka, choć różni się w 
komentowaniu gorliwie za
przecza. gdy pytam prowoku
jąco: czy nie za dużo u nas się 
mówi o wrześniowej tragedii, - 
o wojnie w ogóle? Skąd — 
protestują prawie chórem, za 
mało.

— Mąm siostrzeńca — mówi 
Renata. Idzie właśnie do szko
ły. On nic nie wie o wojnie. 
Nie wie nawet, że jego wujka 
— partyzanta rozstrzelali 

r Niemcy: A "Grażyna- doda jer 
dla nas, Młodych interesujące 
sa na przykład spotkania z u— 
czcstnf-ami kampanii wrześ
niowej, partyzantami: O ileż 
bardziej przemawiają własne, 
proste słowa. Pozwalają zro
zumieć poprzez jednostkowe 
przykłady bohaterstwa, całe 
tlo wrześniowej tragedii. I Ja
cek: właśnie. Jeśli ktoś raz za
interesuje się tą tematyka, 
sam zącznie rozszerzać swą 
wiedzę’ Tylko ci, których, 
wszystko nudzi, którzy nie ma
ją żadnych zain’eresowań, mo
gą twierdzić, że za wiele się o 
wojnie, bohaterstwie żołnierza, 
patriotyzmie — mówi. Ale to 
są nieliczni — mówi z całym 
przekonaniem.

— O tych sprawach nigdy 
za wiele, szczególnie w 
konfrontacji z dniem dzisiej
szym — wtrąca jedna z dziew
cząt. I to jest właśnie puenta 
rozmowy, z młodymi.

.B. ROSZKO

II śród problemów pracy ideowej naszej partii nieba- 
y y gatelne miejsce zajm uje problematyka młodzieżo

wa. Sprawom Ideowej® kształtowania oblicza mło
dego pokolenia poświęcono wiele miejsca w uchwałach 
V Zjazdu PZPR. Przygotowywane jest Plenum KW 
PZPR w Krakowie, które w sposób kompleksowy po- 
dejmie problematykę ideowego wychowania, poczynając 
od rodziny, poprzez szkołę, a na wychowawczym oddzia
ływaniu zakładu pracy skończywszy.

Problemy te są również bar
dzo istotne dla naszej hu
ty. Jedna trzecia załogi. to 

młodzież. Ona też zajmie miej
sca w nowowznoszonych obie
ktach kombinatu. Dzisiejsi 
uczniowie szkół zawodowych 
i techników stanowią natural
ną bazę kadrową, z której 
czerpie Huta Lenina nowe ka
dry potrzebne a- ciągle roz
budowującym się zakładzie. 
To właśnie młodzi ludzie za
stępują tych, którzy, natural
nym biegiem rzeczy, rozstają 
się z pracą, by korzystać z za
służonej emerytury.

Dzisiejsi dwudziestolatko
wi«, którzy nie tak dawno 
wypełniali szkolne ławki, by 
stanąć teraz za warsztatem 
pracy, zajmą za kilka i kilka
naście lat odpowiedzialne sta
nowiska i decydować będą o 
dniu jutrzejszym. Zastąpią 

tych, którzy tworzą starsze 
pokolenie. Nie może więc być 
obojętnym, w jakim kierunku 
przebiegać będzie proces ich 
przygotowania — w sensie za
wodowym i ideowo-moralnym, 
do przyszłej pracy.

Można więc powiedzieć, że 
Fryczowskie stwierdzenie: 
„Takie Rzeczpospolite będą, 
jakie jej młodzieży wychowa
nie” nie tylko nie traci na 
swej mocy, ale nabiera coraz 
konkretniejszego znaczenia.

Niebagatelną rolę w kształ
towaniu postawy wobec życia 
młodego człowieka odgrywa 
zakład pracy. Wprawdzie 
przekraczając bramę zakładu 
miody chłopak czy dziewczy
na dysponują pewnym baga
żem poglądów i postaw, jed
nak — można powiedzieć — 
w większości jest to książko
wa wiedza o życiu, wynik je

go obserwacji z zewnątrz. Do
piero przy pierwszej próbie 
samodzielności, przy konfron
tacji ich z rzeczywistością w 
praktycznym działaniu, nastę
puje weryfikacja. Młody 
człowiek przekracza pewien 
próg adaptacyjny. Ileż to razy 
zdarza się. że mało aktywny, 
średni uczeń czy student w 
zakładzie staje się po krótkim 
czasie dobrym pracownikiem. 

Wychowanie
- zadaniem

Janusz
Aktywnym działaczem. Bywa 
i odwrotnie.

Wiele zależy od tego, jak 
nowy pracownik zostanie 
przyjęty w nowym miejscu. 
Czy stworzy się mu takie wa
runki, w których będzie się 
czul potrzebny, w których od 
razu pozna wartość swojej 
pracy. Dużą rolę odgrywają w 
tym mistrzowie — najbliżsi 
przełożeni. Ale niebagatelny 

wpływ na to, czy adaptacja 
do nowych warunków nastą
pi szybko, czy też nie, może 
mieć najbliższy kolektyw, w 
którym młody człowiek pra
cuje: brygada, koledzy, koło 
7.MS.

Doceniliśmy w organizacji 
wagę tego problemu. Pro
wadzony corocznie plebi

scyt na najlepszego mistrza- 

młodej załogi 
zakładu pracy 
Jóźwik
wychowawcę i nauczyciela 
służy przecież zainteresowa
niu ich tym właśnie zagad
nieniem. Staramy się również 
by po raz pierwszy podejmu
jący pracę stażysta miał 
również swego opiekuna z ra
mienia ZMS. Wprawdzie dzia
łalność ta nie we wszystkich 
kołach należy do dobrej pra
ktyki, ale osiągane już rezul
taty są pozytywne. Taki opie

kun koniecznie doświadczony 
działacz młodzieżowy — po
winien nie tylko zadbać o za
pewnienie stażyście należ
nych mu świadczeń. Powinien 
też starać się. by nie dopuścić 
do zwichnięcia młodego cha
rakteru, tak chłonnego nie 
tylko na dobro, ale i na zło. 
A wiadomo przecież że zda
rzają się jeszcze przypadki 
cwaniactwa. niewłaściwego 
stosunku do pracy zawodowej 
i społecznej. Ludzie prezentu
jący takie postawy skwapli
wie udzielają młodym ..do
brych" rad w stylu: „nie bądź 
głupi, nie przemęczaj się", ,.co 
będziesz robił! majster nie 
widzi” itd. Niewłaściwy sto
sunek do pracy, do życia ła
two jest zaszczepić. Znacznie 
trudniej go później zmienić.

Proces wychowania mło
dzieży nie kończy się jednak 
z chwilą zakończenia stażu. 
Idzie o to, by ci najmłodsi 
stali się współgospodarzami 
swego zakładu. Nie oznacza to 
tylko aktywność w dyskusjach 
na KSR. naradach wytwór
czych i zebraniach. Aktyw
ność we współzarządzaniu za
kładem. to twórczy stosunek 
do pracy, to aktywność zawo
dowa.

\ 1 , tym kierunku źrebiliś
my my w fabrycznej orga

nizacji niemało. Przede 
wszystkim wymienić trzeba 
współzawodnictwo pracy. Po
za konkretnym' efektami eko-. 
nomicznymi niesie ono z so
bą i efekty wychowawcze. 
Stanowi czynnik integracji 
kolektywu brygady, wyrabia 
współodpowiedzialność za jej 
całość. Na plan pierwszy wy
bija się podjęty od lutego br. 
patronat nad jakością produ
kcji/Inicjatywa ta uruchamia
jąc bodźce, głównie natury 
moralnej, spowodowała wy
zwolenie ambicji, której 
przecież młodzieży nie brak, 
w kierunku lepszej pracy.

Inna inicjatywa, to Turniej 
Młodych Mistrzów Techniki. 
W tym roku obserwujemy 
znaczne rozszerzenie jego za
sięgu. Wyrabia on u młodzie
ży twórcze podejście do tech
niki. Uczy, że nie tylko należy 
dobrze wykorzystywać zasta
ne rozwiązania, ale stale je u- 
lepszać. Takiej postawy wy
maga rewolucja techniczna, 
której jesteśmy świadkami.
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Kierunki dalszego rozwoju 
ruchu racjonalizatorskiego w hucie

Arystydis Teocharis

Ruch racjonalizatorski odgrywa poważną rolę w naszej 
hucie, wysuwając ją pod tym względem na czoło w 
hutnictwie. Korzystne wyniki działalności racjonaliza

torskiej w kombinacie w roku ubiegłym i w I półroczu br. 
były możliwe do osiągnięcia dzięki działaniu szeregu czyn
ników pobudzających aktywność załogi. Do podstawowych 
trzeba zaliczyć realizację uchwał VII plenum KC, VI Kon
gresu Zw. Zawodowych, dyskusję na temat uchwał V Zjaz
du Partii oraz wykonywanie uchwały II plenum KC.

Szczególnie zaznaczyło się to 
w podejmowaniu zobowiązań 
w ramach Funduszu Pięciolat
ki oraz w zakresie ogłoszonej 
w br. Racjonalizatorskiej Szta
fety Gwiaździstej 25-lecia 
PRL. Dzięki temu m. in. osią
gnięto w naszej hucie w pier
wszym półroczu br. zgłoszenie 
1864 projektów, przy czym w 
tym czasie przyjętych zostało 
do realizacji 1176 projektów, 
zastosowanych 1043. Uzyskane 
w półroczu efekty oszczędno
ściowe, dzięki wnioskom ra
cjonalizatorskim. obrazuje su
ma około 120 min zł. Racjona
lizatorzy zaś uzyskali około 4 
Blin zł tytułem wynagrodzeń.

W sześciu miesią-
•ach br. projektów naszych ra
cjonalizatorów zostało rozpo
wszechnionych w innych zakła
dach produkcyjnych, ilość zgło
szeń do UP PRL wyniosła 18. W 
tym roku również powstało 57 
brygad racjonalizatorskich w HiL. 
Wszystko to upoważnia do stwier
dzenia, iż ruch racjonalizatorski 
W hucie rozwija się nadal w tem
pie osiągniętym w ub. r. oraz że 
wyraźnie pomaga on w rozwoju 
postępu technicznego w wydzia
łach huty.

Trudności trzeba 
eliminować

Dążyć jednak należy do dal
szego rozwoju racjonalizator-

Piękna woda Nidy 
i słońce dla hutników

W dniach od 21 do 21 sierpnia 
K'.ub Turystyki wodnej — „Wi
king" zorganizował — przy współ
udziale KKKFiT i RZ Kombina
tu — IV Ogólnopolski Spływ Hut
ników Nidą, na trasie liczącej 
ok. 80 km — od miejscowości 
Brzegi do Wiślicy. Udział w spły
wie zgłosiło aź 63 osoby (w tym 
z Bydgoszczy, Częstochowy i Tar
nowa). ale tylko połowa — tych 
najbardziej zapalonych — zgłosi
ła się na starcie, nie odstraszo
na ulewnymi deszczami w dniach 
poprzedzających spływ.

Impreza należała do bardzo u- 
danych, bo i pogoda dopisała (Jak 
przewidywał regulamin spływu) 
i organizatorzy dołożyli wiele 
starań dla jej przygotowania. Ka
żdy z 3 etapów posiadał staranną 
oprawę dekoracyjną. Komandor 
spływu z. Gudowski, zapoznawał 
wodniaków z historią tak sław
nych Polaków, jak Mikołaj Kej. 
Jan Chryzostom Pasek. Hugo Koł
łątaj, Stefan Żeromski. Adolf 
Dygasiński, w Wiślicy uczestnicy 
mieli okazję zwiedzenia muzeum 
archeologicznego, w którym zgro
madzono eksponaty — w wyniku 
prowadzonych prac wykopalisko
wych — jeszcze z IX i X wieku, 
a więc z początków powstawa
nia państwa polskiego. Tereny 
mają niemniej chlubną, bo zapi
saną zgłoskami bohaterstwa — 
historię najnowszą. Tu w czasie 
ostatniej wojny, w czasach hi
tlerowskiej nocy, powstała słyn
na partyzancka Republika Pin-
•te -/u 'tu '/u 'in '¡n 'in .in .in ,,n .¡n.ni./ti,/tl .¡g, 'iti.in.ni.ni.iii.ij. .¡n ,m .¡g .tg

Czy nie efek
townie wyglą
da most prze
ładunkowy na 
terenie Kokso- 

chemii?

Fot. M. Gładysck 

stwa, eliminując trudności, na 
jakie jeszcze napotyka ono w 
naszej hucie. Albowiem w dal
szym ciągu mankamentem jest 
niezbyt szybkie wdrażanie 
przyjętych projektów wyna
lazczych do produkcji, czego 
ilustracją może być ilość 1627 
projektów czekających na 
wdrożenie pod koniec pierw
szego półrocza br. Zmianę tej 
sytuacji rokuje wejście w ży
cie aneksu do zarządzenia DN 
nr 13, ustalającego tryb i obo
wiązki w zakresie realizacji 
projektów racjonalizatorskich. 
Novum jest tu opracowanie 
programu realizacji wszyst
kich zaległych projektów, u- 
względniającego konkretne 
terminy i odpowiedzialnych za 
wdrożenie projektu do pro
dukcji drogą służbową lub 
przez powołanie brygady ra
cjonalizatorskiej — wdroże
niowej. Została też ustalona 
kolejność wprowadzania . pro
jektów w żyfcie według spo
dziewanych efektów. Istotnym 
momentem jest również skró
cenie drogi powoływania bry
gad wdrożeniowych z dwóch 
miesięcy do siedmiu dni.

Następnym negatywnym 
zjawiskiem, które trzeba usu
nąć dla dalszego rozwoju ra
cjonalizatorstwa, jest obser-

czowska, której rządy trwały pra
wie 2 tygodnie, otoczona ze
wsząd wojskami niemieckimi. O 
jej historii opowiadali — na spo
tkaniu w Pińczowie — przedsta 
Wlriele ZBoWiD HiL. Przy- ogni
sku swoimi wspomnieniami po
dzielili sę z kajakarzami: iow.
kpt: Mf Książek —- słynny „Or
lik", tow. tow. Jakubowski, Za- 
jąc, a także sekretarz ZBoWiD w 
Pińczowie — tow. Bezak.

Delegacja spływu wraz ze 
ZBoWiD-owcami złożyła kwiaty — 
w 23 rocznicę wolnej ludowej oj
czyzny — przed pomnikiem żoł
nierzy radzieckich, następnie przy 
pomniku żołnierzy polskich, po
mordowanych partyzantów i har
cerzy pińczowskich.

Dla uatrakcyjnienia sportowej 
części spływu zorganizowano kon
kurs sprawnościowy — bramki ni 
czas, w obsadach dwuosobowych 
najlepszymi okazali się małżeń
stwo M. i A. Kluzowiczowie, a 
drugie miejsce zdobyli goście z 
Bj dgoszczy.

I miejsce drużynowe zajął klub 
„Wiking", drugie — KKW Byd
goszcz. Nagrody wręczyli na za
kończenie spływu tow. A. Dal- , 
Kowski i tow. A. Miodowicz. Wy- | 
razili oni uznanie dla sprawnej 
organizacji i koleżeńskiej atmo
sfery panującej wśród wodnia
ków.

Sprawna organizacja, to nie
wątpliwą zasługa wielogodzinnej 
pracy członków zarządu klubu — 
Z. Gudowskiego (odznaczonego 
ostatnio srebrną odznaka PTTK 
za całokształt działalności w 
dziedzinie krzewienia turystyki) 
kol kol. B. Włodarskiej, o. Tu
ryny i Cz. Kubali.

GRAŻYNA GRABOWSKA 

wowany spadek udziału ro
botników w ruchu racjonali
zatorskim. W r. ub. udział ten 
wynosił 32 proc, w stosunku 
do projektów zgłoszonych w 
HiL; był to jedyny niekorzy
stny wskaźnik w ruchu racjo
nalizatorskim w hucie w ze
stawieniu z wynikami osiąga
nymi w tym zakresie w 
ZHŻiS. w którym ten sam 
wskaźnik wynosił 35 proc.

Udział robotników 
może być większy

Nie można zgodzić się z po
glądami tchnącymi rewizjoni- 
zmem i technokracją oraz z 
próbami wyjaśnień, iż w do
bie dokonywanej obecnie re
wolucji technicznej i szybkie
go rozwoju postępu technicz
nego — wobec faktu, że pro
blemy techniczne stają się co
raz trudniejsze i wymagają 
coraz większego przygotowa
nia. ma to z kolei wpływać na 
dalsze zmniejszanie się udzia
łu robotników w ruchu wyna
lazczym. Z poglądem tym nie 
można się zgodzić, gdyż nie 
uwzględnia on przemian za
chodzących w naszej klasie 
robotniczej i stałego podno
szenia jej kwalifikacji zawo
dowych. Po drugie — obecny 
stopień nasycenia zgłoszenia
mi wynalazczymi w hucie i w 
kraju nie jest tak wysoki, by 
można było powiedzieć, że 
mamy do rozwiązania tylko 
problemy bardzo trudne, po 
trzecie — przy obecnym roz
woju techniki nie ma geniu
szów, którzy pojedynczo mo
gliby rozwiązywać najtrud
niejsze problemy techniczne, 
natomiast jest konieczne ko
lektywne działanie w tym za
kresie. W związku z tym nie
odzowna staje się współpraca 
inżynierów, techników i ro
botników.

A więc gdzie należy szukać 
przyczyn notowanego spadku 
udziału robotników w ruchu 
racjonalizatorskim? Jestem 
głęboko przekonany, iż tkwią 
one w niedostatecznej pomocy 
ze strony personelu inżynie
ryjno-technicznego oraz KTiR
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO oooooooooc-ooooooooo^oooooooooooo

ZMS-owska inicjatywa poprawy jakości

W Walcowni Gorącej: nowe brygady, 
wyższe kryteria

Siedzimy z Józkiem Gaź- 
dzickim, przewodniczącym 
ZMS w Walcowni Gorącej 

Rlach nad stosem papierów. 
Porównu jemy stare i nowe re- 
gulaminy brygad dobrej jako
ści w jego wydziale.

W regulaminie pracy bry
gad jakościowych, opracowa
nym przez Zarząd Fabryczny 
ZMS blisko dwa miesiące te
mu. który odbywa teraz skom
plikowaną drogę, aż znajdzie 
się na KSR Huty im. Lenina, 
znajduje się taki punkt, który 

w opracowywaniu zgłaszanych 
projektów.

Następnym problemem, którym 
warto szerzej się zainteresować, 
jest budzenie w młodzieży zami
łowań w dziedzinie racjonalizacji, 
chociażby przez Turniej Młodych 
Mistrzów Techniki. Pomimo po
stępu w ostatnich dwóch latach, 
nadal jeszcze za mało młodzieży 
uczestniczy w ruchu wynalaz
czym. A przecież ona właśnie po
winna szukać nowych rozwiązań 
technicznych z właściwym mło
dości dynamizmem.

Konkursy
Osobny rozdział stanowić 

powinno kierowanie ruchem 
racjonalizatorskim przez te
matykę konkursową. Tematy
ka ta jak najszerzej podejmo
wana w hucie przez racjonali
zatorów — powinna w coraz 
yiększym zakresie pomagać 
w usuwaniu tzw. wąskich gar
deł w produkcji, polepszaniu 
warunków bhp i ogólnie pracy 
załogi. Inaczej mówiąc powin
na wydatniej oddziaływać na 
wykonanie planów gospodar
czych w hucie i pomagać w 
Doprawie warunków pracy. 
Trzeba oczekiwać również 
zwiększenia zainteresowania 
racjonalizatorów tematyką o- 
pracowywaną corocznie dla 
nich w hucie. I nie tylko ra
cjonalizatorów, także ze stro
ny kierownictw wydziałów 
oraz organizacji społecznych. 
W 1967 r. tematyka ta obej
mowała 223 tematy, w 1968 — 
239. zaś w br. — 229 tematów. 
Tylko 15 procent z nich jest 
realizowanych co roku. Wska
zuje to na konieczność pełnej 
mobilizacji do podejmowania 
tematyki najbardziej potrzeb
nej hucie, a więc ustalanej na 
każdy rok oraz konkursowej.

I jeszcze jedno negatywne 
zjawisko, wymagające dalszej 
uwagi: pomimo stwierdzonej 
w br. poprawy w sposobie 
przyznawania nagród za przy
spieszenie realizacji wniosków 
racjonalizatorskich — nadal 
notuje się tu i ówdzie fakty 
podziału niezgodnego z prze
znaczeniem. bez zróżnicowa
nia według rzeczywistego 
wkładu pracy. A nagrody te 
przecież mają stanowić za
chętę!"

szystkie wspomniane 
sprawy nie wyczerpują 
jeszcze całości progra

mu, ale już wskazują kierun
ki, w których powinna pójść 
działalność racjonalizatorska i 
współdziałanie z nią w hucie 
dla maksymalnego rozwoju 
wynalazczości w HiL.

mówi, że co pół roku należy 
weryfikować wskaźniki przy
jęte przez brygady. Zanim 
regulamin ten nabierze urzę
dowej mocy, w Walcowni Go
rącej ten punkt zrealizowano.

Idea brygad jakościowych 
polega na tym. że nie mogą 
one poprzestawać na raz przy
jętych i systematycznie osią
ganych dobrych wskaźnikach. 
Idzie o to, że muszą być stale 
napinane zadania jakościowe. 
Włączane do regulaminu mu
szą być coraz nowe zadania, 
dawne — podwyższane. Ponie
waż w P-61 młodzieżowcy sy
stematycznie od lutego nie 
tylko osiaeali, ale i wysoko 
przekraczali swe zobowiąza
nia. tamtejszy aktyw ZMS 
wspólnie z kierownictwem 
wydziału doszedł do wniosku, 
że czas najwyższy przejść do 
drueieso etapu zetemesow- 
skiej pracy nad jakością pro
dukcji. Powołano brygad'- na 
nowych odcinkach. Zasadę: 
powołujemy je tam. gdzie 
istnieje możliwość, zmieniono 
ni inna: powołujemy młodzie
żowe brygady na tych odcin
kach. które są najważniej
sze dla wydziału. Do regula
minów włączono nowe kryte
ria. Dawne — podwyższono.

Nastawiła również zmiana w 
formalnym traktowaniu zete- 
mesowskiej inicjatywy. Bry
gady dobrej jakości były do 
sierpnia sprawą ZMS. Oczy
wiście. w ich prowadzeniu 
pomagało kierownictwo i do
zór. Obecnie jest to sprawa 
wydziału, na organizację s?a-

Dyskusja trwa
( Dalszy ciąg ze str. 2) 

rządzeniu koniecznych bilan
sów, prezentować już tylko 
dwa.

Nie jest to jednak całość 
wspólnych ustaleń. A oto dal
sze.

— Przekazano <lo wiadomości 
dyrekcji huty nieprzekraczalny 
limit inwestycyjny na cala pięcio
latkę, określony kwotą 12,3 mld 
zl z czeco na przerób przypada 
5.7 mld zl. Przy okazji limitu in
westycyjnego wyłonił sie bardzo 
ważny problem odpowiednia rów
nomiernego rozłożenia calei kwo. 
ty w wykonawstwie w pos-eze- 
pólnych latach pięciolatki. Spra
wa ta należy do rzędu tych za
gadnień. którym trzeba będzie 
poświęcić jeszcze sporo uwagi. 
Według aktualnie posiadanych 
informacji Dyrekcja Inwestycji 
dokonała już odpowiedniego roz
bicia na lata kwot przerobowych 
i wystąpiła do Dyrekcji Przed-ie- 
biorstwa Przemysloweeo Budowy 
HiL z prośba o akceptację. We 
wr?e«nin miedzy innymi w tej 
właśnie sprawie odbędzie Sie w 
PPB HiL egzekutywa wyjazdowa 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR.

— Ustalono, że alternatywa wio
dącą programu inwestycyjnego 
na lata 1S71—1375 bodzie prefero
wanie rozwoju przetwórstwa.

— Jako przeciwstawienie tei al
ternatywie opracowany zostanie 
także wariant rozwoju z częścią 
surowcowa kosztem ograniczenia 
przetwórstwa. Będzie to uwzględ
nienie budowy kompleksu wiel
kiego pieca nr «. inwestycji nie
zwykle kapitałochłonnej. ponie
waż całość nakładów przewidy
wanych wynosi tu 4—5 mld zł. 
Wariant ten byłby bardzo trudny 
w realizacji z powodu koniecz
ności przebudowywania miedzy 
innymi na ruchu czynnych aktu
alnie układów energetycznych i 
transportowych.

— Dużo miejsca w rozmowach 
poświęcono sprawom związanym 
z bogactwem wsadu. Ponieważ 
temat ten szczególnie interesuje 
naszych wielkopiecowników fnie 
tylko zresztg ich) zatem parę 
słów o ustaleniach w tym wzglę
dzie. Przyjęto dla alternatywy 
przetwórczej tj. wiodącej dwa wa
rianty:

PRZYPOMINAMY: 7 września Zlot im. kpt. A. Potiebni
Coraz bliżej już dzień 7 

września, w którym z naszej 
huty 1 z Nowej Huty wyru
szymy na Zlot im. kpt A. Po- 
tiebni w Pieskowej Skale. W 
związku z tym należy poin
formować. iż Rady Zakłado
we wydziałów Hil. mogą już 
odbierać miejscówki do auto- 

da obowiązek jej prowadze
nia. Te stwierdzenia, nie są 
tylko grą słów. Sens ich 
jest inny. Działalność brygad 
młod7.ieżowych uregulowano 
wewnętrznym regulaminem 
współzawodnictwa, opracowa
no zasadę punktacji za wyni
ki. która preferuje te zadania, 
które są najważniejsze z pun
ktu widzenia potrzeb walco
wni. Ten. wydawałoby się 
formalny krok ma poważne 
znaczenie. Wprawdzie ZMS 
nadal jest głównym kierow
nikiem batalii o jakość, jaką 
prowadzą młodzieżowe bryga
dy, ale odpowiedzialność za 
prace przyjmuje na siebie ca
ły wydział, wszystkie czynni
ki polityczno-administracyjne.

Mówi Gaździcki: Zadaliśmy 
sobie trud wyliczenia efektów 
ekonomicznych naszej inicja
tywy. To nie jest proste. Tru
dno powiedzieć ile konkretnie 
złotych przyniosło np zmniej
szenie ilości wagonów zwraca
nych do poprawy załadunku, 
jaki jest efekt finansowy wy
nikający ze zmniejszenia wy- 
braku a zwiększenia uzysku. 
Wiec tylko jeden stosunkowo 
najłatwiej wyliczalny wskaź
nik: tony odzyskanej blachy 
formatowej z II gatunku przy
niósł w ciągu pięciu pierw
szych miesięcy tego roku nie
bagatelną kwotę: ok. 4.5 min 
złotych zysku dla wydziału. 
Zdając sobie z tego sprawę 
kierownictwo wydziału pomo
gło nam ustawić nowe bryga
dy na walcarkach i wysyłce 
wykańczalni nr 1 i 2. ZreZj

— Wariant 1 zakłada, że zawar
tość Fe w rudach radzieckich 
(koncentraty i aglorudal w stanie 
suchym będzie sięgać średnio w 
1375 roku <2 proc., przy ra'eżenia 
proporcjonalnego przyrostu w 
poszczególnych latach, co powin
no zapewnić bogactwo wsadu w 
wysokości ok. 54 proc.
•— Wariant II zakłada wzrost za
wartości Fe w radach średnio
rocznie o około 3.3 proc, w sto
sunku do 1370 r. przy równocze
snym założeniu kompensującej 
niedobór Fe dostawy surówki sta
łej i to w znacznej ilości z im
portu.

— Dla alternatywy surowcowej 
przyjęto, że wzrost zawartości Fe 
w rudach będzie wynosił średnio
rocznie także ok. 0.3 proc, w sto
sunku do 107» r. lecz bez założe
nia przydziału hucie surówki sta
łej z zewnątrz.

Jeszcze na zakończenie parę 
ogólnych uwag. Jeżeli cho
dzi o inwestycje produkcyj

ne. szczególnie preferowane w 
najbliższym pięcioleciu to bę
dzie to bez wątpienia pro
dukcja blach zimnowalcowa
nych i piofile gięte w Bochni.

Z obiektów typu socjalno- 
bytowego przewidzianych do 
oddania dla potrzeb naszej 
załogi, poza terenem kombi
natu. do najważniejszych za
liczyć należy: dom wczasowy 
w Muszynie, ośrodek kolonij- 
no-wyDoczvnkowy, ośrodek 
wczasów leczniczych w Świ
noujściu. ośrodek regenera
cyjny dla chorych po zatru
ciach oraz zaplecze OZR.

Żadnej z podanych tu kon
cepcji rozwoju kombinatu w 
naibliższym pięcioleciu nie 
należy uważać za zamkniętą i 
pewną do realizacji. Praca i 
dyskusja nad kształtem kom
binatu oraz jego rozwojem w 
najbliższym pięcioleciu trwa
ją. Ostateczny wynik zależny 
jest również od każdego z nas. 
O pięciolatce dla naszei huty 
zadecyduje — tak jak zawsze 
zresztą dotąd — również za
łoga.

mgr TADEUSZ BLODA 

busów w Oddziale PTTK Hil.. 
Autobusy ze zlotowcami wy
ruszą w pierwszej turze sprzed 
Orbisu w Nowej Hucie o 
godz. 7.15 oraz w drugiej, ró
wnież z tego miejsca, o godz. 
9.15. A więc zanim wyruszy
my na zlotową trasę, warto 
załatwić wszystkie sprawy 
związane z organizacją Zlotu.

gnowaliśmy natomiast z obsta
wiania naszymi brygadami 
wygładzarki. Dlatego, że w 
przypadku dobrej pracy pozo
stałych brygad nie powinna 
ona mieć decydującego wpły
wu na jakość. No i dlatego, że 
wolimy skoncentrować się na 
tych odcinkach, które są naj
ważniejsze. Lepiej robić mniej, 
a dobrze.

W Walcowni Gorącej pracu
je teraz w młodzieżowych 
brygadach blisko 180 pracow
ników. Brygad Jest dziesięć. 
Są to zmiany „C” i „D” wal
carek. agregatu nr 1. kombi
nowanego agregatu ciecia i 
wysv'ki obu wykańczalni.

Nowe kryteria są bardzo 
wysokie. Znacznie wyższe, hiz 
średnie wydziałowe. Tak jest 
w nowo powołanych bryga
dach walcarek i wysyłki. Na 
KAC-u i Agregacie nr 1 do
szły nowe wskaźniki. Określo
no w tonach wysokość wy- 
braku własnego. Limit dla a- 
gregatu nr 1 wynosi 2 t mie
sięcznie. a KAC-a 5 ton. Agre
gat nr 1 podwyższył również 
dotychczasowe kryteria. Wska
źnik uzysku produkcji suro
wej ma wynosić teraz 92 proc., 
wobec 87 proc, poprzednio, a 
odzyskiwanie blach I gatunku 
z przeklasyfikowanej na ga
tunek niższy planuje sie pod
wyższyć o 220 ton na miesiąc'

Powołanie nowych brygad 
w Oddziale Walcarek i na wy
syłce blach jest uzupełnieniem 
ogniw jakościowego łańcucha. 
Dotychczasowe doświadczenia 
zetemesowców z Gorącei prze
niesione zostaną na cały ciąg 
walcowniczy. Efekty tej pracy 
z pewnością decydująco wpły
ną na coraz lepszą pracę wy
działu nad jakością, a wyroby 
ze znakiem fabrycznym HiL 
będą coraz częściej zyskiwać 
uznanie nabywców.

Stanisław Nowakowski 
Filip Ratkowski
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spira iHunystyita
Piłkarze grają 

z Unią Racibórz
W niedzielę 31 września piłka

rze Hutnika rozegrają kolejne, 
szóste w tym sezonie, spotkanie 
o mistrzostwo II ligi. Początek 
Bieczu o godzinie 16.00.

W chwili gdy piszę te słowa, 
znam tylko suchy wynik meczu 
z Włókniarzem w Łodzi. Nasi 
piłkarze zremisowali z Włóknia
rzem 0:0 a mecz odbył się w 
bardzo ciężkich warunkach at
mosferycznych. Sam wynik jed
nak wszystkiego nie mówi.

Mamy natomiast ze sobą bar
dzo dobry mecz piłkarzy Hutnika 
(zwłaszcza do przerwy) z Garbar
nią, zakończony zwycięstwem 
(jedynym w tym sezonie) nowo- 
hucian 2:1. Wynik ten zaskoczył 
wiciu kibiców. Garbarnia przyje
chała do Nowej Huty w roli fa
woryta. Zespół ten mierzy w tym 
roku bardzo wysoko. Tymczasem 
debrze dysponowani piłkarze 
Hutnika przez większą część spot
kania górowali zdecydowanie 
nad swymi przeciwnikami.

Po meczu z Garbarnią poprosi, 
lii-my kierownika drużyny Hut
nika. Józefa Nowaka o ocenę gry 
zespołu.

— w tym meczu trudno byłoby 
koaokolwiek wyróżnić, wszyscy 
grali dobrze i co chyba najważ
niejsze tworzyli rozumiejący się, 
zgrany kolektyw. Chcialbym rów
nież podkreślić ambicję. Piłkarze 
chcą wygrywać i wkładają w to 
wiele wysiłku. O tym nikt nie po
winien wątpić. To pod adresem 
tych sympatyków, którzy nie mo
gą nam darować niepowodzeń w 
pierwszej jazie mistrzostw.

Legitymacje — ważne 
do końca roku

Sekretariat Klubu Sportowego 
Hutnik informuje, że legitymacje 
członków wspierających Hutnika, 
uprawniające do bezpłatnego 
wstępu na zawody organizowane 
w obiektach otwartych, ważne są 
do końca bieżącego roku.

Gładysek i Szewczyk 
w kadrze młodzieżowej
Młodzieżowa reprezentacja Pol-' 

ski rozegra w pierwszych dniach 
w rzeźnia dwa spotkania między
państwowe. 7 września u Opolu 
dojdzie do meczu Polska — Tur
cja, natomiast 19 przyszłego mie
siąca młodzi piłkarze polscy grać 
będą w Moskwie z zespołem 
ZSRR, w Opolu barw Polski bro
nić będą młodzi piłkarze z klu
bów I-ligowych, natomiast do 
Moskwy wyjedzie drużyna zło
żona z zawodników II ligi, w 
skład kadry, z której wyłoniona 
będzie „jedenastka” na mecz w 
Moskwie, powołano m. in. dwu 
piłkarzy Hutnika — Gladyska i 
Szewczyka.

----•----
Zakład Remontów

Hutniczych opiekuje się 
szczypiornistami Hutnika

Piłkarze ręczni Hutnika, którzy 
uzyskali w tym roku awans do 
II ligi znaleźli w kierownictwie 
ZRH HPR dobrego mecenasa. W

Wiadomo wszystkim, że 
siłą decydującą we 
współczesnym świecie 

staje się socjalizm, natomiast 
kapitalizm zmniejsza wpły
wy i swój stan posiadania. Ko
ściół, a właściwie niektórzy 
jego dostojnicy, opierając się 
na tradycjach z przeszłości, 
nie łatwo godzą się ze zmia
nami w świecie. Tym bardziej, 
że stale pogłębia się proces 
laicyzacji; Kościół traci wy
znawców i wpływy. W re
zultacie przeżywa poważny 
kryzys wewnętrzny.

W tej sytuacji wielu do
stojników kościelnych od 
kilku już lat zaczyna nawoły
wać do zmiany stosunku pa
piestwa do świata współczes
nego, do rezygnacji z polityki 
jednoznacznego poparcia 
skrajnej prawicy, polityki 
przyspieszającej w efekcie 
kryzys kościoła Niektórzy 
działacze kościelni uważają, iż 
Kościół winien wycofać się z 
politycznego zaangażowania, 
stwarzając pozory neutralno
ści między dwoma obozami 
światowymi, a nawet angażo
wać się w ponarcie idei poko
jowego współistnienia państw 
o różnych ustrojach społecz
nych.

Zmiana stosunku do świata 
współczesnego, uznanie fak
tu. że ten świat się zmienia i

Nie tytułem usprawiedliwienia, 
ale gwoli obiektywnego wyjaś
nienia sprawy, trzeba przypom
nieć, że piłkarze Hutnika mieli 
ciężki „rozkład jazdy” na po
czątku rozgrywek. Przełożono 
im mecz z Zawiszą i w konsek
wencji w okresie jednego tygod
nia muslell rozegrać trzy spot
kania — wszystkie bardzo cięż
kie: u siebie z rewelacyjnym 
„benlamlnkiem” Stalą z Mielec 
oraz na wyjazdach z drużynami, 
które niegdyś grały w I lidze — 
Zawiszą Bydgoszcz i Arkonią 
Szczecin.

Te trzy spotkania dały im za
ledwie jeden punkt, ostatnie 
miejsce w tabeli 1 wiele gorz
kich słów ze strony kibiców.

Dziś sytuacja jest wyraźnie 
lepsza: w dwu następnych me
czach Hutnik zdobył trzy punkty 
(w tym jeden na wyjeżdzle a na 
wyjazdach o punkty niezwykle 
trudno) 1 awainsowal o cztery po
zycje w tabeli.

Analizując pierwszą fazę wy
stępów Hutnika w II lidze, trze
ba pamiętać, że jest to jedna z 
najmłodszych drużyn ligowych, 
ciągle zresztą odmładzana. Prze
cier właśnie w ciężkim meczu 
przeciw Zawiszy, w zespole Hut
nika wystąpił 17-letni Molenda, 
reprezentant Polski w kategotll 
juniorów.

Kierownik drużyny Hutnika — 
w trakcie rozmowy — prosił o 
zapewnienie sympatyków, że tre
ner 1 kierownictwo sekcji każdo
razowo desygnują do gry tych 
zawodników, którzy są najlepiej 
— pod względem fizycznym i psy
chicznym — przygotowani do me
czu. Innych kryteriów ustalania 
drużyny nie ma 1 być nie mo
że. Ambicji piłkarzom nie bra
kuje, czego najlepszym przykła
dem może być mecz z Garbar
nią.

początkach sierpnia kolektyw kie
rowniczy spotkał się z zawodni
kami i działaczami tej sekcji, nad 
którą roztoczył opiekę, na któ
rym mówiono o stworzeniu za
wodnikom, którzy wykazali się 
dużymi umiejętnościami sporto
wymi — awans do ligi tego naj
lepszym dowodem — dogodne 
warunki do dalszego prowadze
nia intensywnego treningu. Kecz 
jasna, bez uszczerbku dla pracy 
zawodowej.

Kolekiyw kierowniczy 7RH, re
prezentowany na tym spotkaniu 
przez I sekretarta KZ tow. Ka
czora, kier. ZRH inż. Radwań
skiego i przewodniczących rad 
z .kładowej i robotniczej tow. tow. 
Gawlika i Krzemienia zapewnił, że 
dołoży wszelkich starań, by za
wodnicy, a równocześnie pracow
nicy Zakładu, odczuwali tę opie
kę na co dzień. Stały kontakt 
między działaczami i kierownic
twem na pewno przyczyni się do 
tego, że nasi piłkarze ręczni do
brze wypadną w nadchodzących 
rozgrywkach, a ich wyniki w 
pracy zawodowej nie będą astę- 
pować wynikom sportowym.

----•----- 
Dziękujemy...

...sportowcom Hutnika za 
pozdrowienia przesiane na
szej redakcji z obozów szko
leniowych: siatkarkom, i siat
karzom - juniorom z obozu 
w Suchej Beskidzkiej oraz pię
ściarzom - juniorom — z Leg
nicy.

że w związku z tym należy 
przystosować politykę Koś
cioła do istniejących warun
ków, stanowi dia Watykanu 
oczywiście problem trudny 
i bolesny do rozwiązania. 
Konsekwentni integryści
chcieliby pozostawić wszystko 
po dawnemu.

Nas interesuje jednak prze
de wszystkim kierunek refor-

Z problemów wspólczesnegg świata

Poglądy i 
matorski, czy jak kto woli — 
reformistyczny w Kościele 
współczesnym.

Idee współczesnych refor
matorów nie są prostym od
tworzeniem dawnej doktryny 
modernistycznej. Pod wielo
ma względami reformatorzy 
posunęli się o wiele dalej od 
swoich porzedników. Mimo to 
nikt w Kościele nie śmie dzi
siaj nazywać ich heretykami, 
osłaniają się bowiem imie
niem papieża Jana XXIII, 
który terminu ..heretyk” starał 
się unikać. Ponadto refor
matorzy — bardziej lub mniej 
radykalni — stanowią już 
większość w wielu episkopa
tach, co uniemożliwia zasto-

Za tydzień — boks
*

ło parumiesięcznej przerwie bo
kserzy wznawiają za tydzień roz
grywki o mistrzostwo I ligi. Wę
dzie to już finisz dwuletnich bo
jów o zaszczytny tytuł mistrza 
Polski. Do końca mistrzostw po
zostało jeszcze każdej drużynie 7 
spotkań.

Pięściarze Hutnika przygotowu- 
ja się do ostatniej fazy mi
strzostw na obozie w Wiśle. Pi
saliśmy poprzednio, że wyjechali 
na obóz do Bolesławca, ale o- 
kazalo się, że brak tam odpowied
nich warunków dia prowadzenia 
zajęć i bokserzy „przeprowadzili 
się” do Wisły. Wprost z obozu 
pięściarze Hutnika pojadą do 
Zgerzclca na mecz z Turowem 
Bogatynia, który odbędzie się w 
następną sobotę 6 września.

Przeciwnik to bardzo trudny, 
zwłaszcza na własnym tetente. 
Pięściarze turoszowskiego zagłę
bia węglowego, trenowani przez 
sławnego ongiś pięściarza Zeno
na Stefaniuka, walczą dopiero 
pierwszy sezon w ekstraklasie ale 
od pierwszej kolejki Tozgry wek 
utrzymują się w czołówce. W pier
wszej rundzie nowohucianie wy
grali z nimi u siebie, ale na zwy
cięstwo musieli się solidnie na
pracować. Teraz czeka ich zna
cznie trudniejsze zadanie.

Sytuacja w czołówce tahćli nie 
Jest, niestety, korzystna dla iru- 
źyny Hutnika, obrońcy tytułu 
drużynowego mistrza Polski. Jak 
Czytelnicy zapewne pamiętają, w 
ostatnim przed letnią przerwą 
meczu mistrzowskim, nowohucia- 
nie przegrali u siebie ze swym (ER)
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Jubileu^r ź5-le- 
cia Polski Lu
dowej obcho
dzę szczególnie 

uroczyście, 
czy się z 
również i 
jubłleusz 25-lecia 
pracy zawodo
wej. w bieżą
cym roku zosta
łem jubilatem, a 

i moje 25-’ecie zostało upamiętnio
ne przyznaniem mi przez Radę 

I Państwa Złotego Krzyża Zasługi. f 
Pochodzę z Ziemi Chełmiń- 

; sklej — miasta Manifestu 
I PKWN. W pamiętnym sierpniu . 
i 1944 roku — tuż po ogłoszeniu 
j Manifestu Lipcowego — wstąpi- 
I łem w szeregi Odrodzonego Wojska 
; Polskiego. Miałem wówczas 20 
• lat. Zostałem skierowany do spec
jalnego batalionu szturmowego. 
Moje wstąpienie do wojska po
przedziły dwie równocześnie ogło
szone mobilizacje. Jedna do Od
rodzonego Wojska Polskiego, dru
ga — ogłoszona przez dowództwo 
AK — w związku z powstaniem 
warszawskim w sierpniu. Wy
bór byt trudny. Dla mnie — 
20-letniego młodzieńca była to po
ważna decyzja. Mobilizacja wzy
wam do walki z jednym wrogiem, 
okupantem hitlerowskim. Różna 
była tylko treść polityczna Mani
festu i odezwy Armii Krajowej.

Jako syn małorolnego chłopa 
poszedłem za Manifestem Lipco
wym, a ojciec mój zaczął doko
nywać parcelacji ziemi obszami-

Ła
nim 
mój

sowanie wobec nich takich 
środków, jakie przeciwko mo
dernistom ..uruchomił” Pius X.

Rzecznicy współczesnego 
reformizmu katolickiego zale
cają w kwestiach społecznych 
zajęcie przez Kościół realisty
cznego stanowiska. Opowia
dają się za polityką, która za
przestałaby firmowania naj
bardziej prawicowych sił tam,

tendencje
gdzie są one całkowicie skom
promitowane. Sądzą, że Ko
ściół powinien opowiedzieć się 
za odprężeniem międzynaro
dowym, głosić hasła pokojowe 
i wzywać do zgody między 
państwami o różnych ustro
jach. Jan XXIII traktował te 
zamierzenia poważnie i choć
by z tego względu był posta
cią wyjątkową wśród rzym
skich hierarchów.

Warto odnotować głos jed
nego z zakonników francus
kich. ojca Liege, który na 
spotkaniu poświęconym te
matowi „Wiara chrześcijań
ska i świat socjalistyczny”, 
mówił m. in.:

„Czy Kościół nie odniósłby 

głównym rywalem do tytułu mi
strzowskiego, warszawską Legią 
S:ll. Ten wynik będzie miał chy
ba kluczowe znaczenie dla osta
tecznego układu tabeli. Pięścia
rzom Hutnika pozostały już tvl- 
ko papierowe szanse na utrzy
manie tytułu mistrza Polski. W 
tych siedmiu pozostałych do koń
ca mistrzostw spotkaniach, nowo
hucianie aż 4 razy będą bokso
wać na wyjazdach i to z silny
mi przeciwnikami. Natomiast le
gioniści mają przed sobą tylko 
trzy mecze wyjazdowe i to w 
dodatku z zespołami mniej groź
nymi. Trzeba przy tym przypom
nieć, że warszawska drużyna le
gitymuje się lepszym stosunkiem 
małych punktów. Tak więc ied- 
no potknięcie I.egii nie wystar
czy. Teoretycznie jednak nicze
go nie można wyk tuczyć.

Hutnicy będą zresztą walczyć 
ambitnie do końca rozgrywek. — 
choćby po to — by zdobyć pre
miowaną druga lokatę. — tytuł 
wicemistrza Polski. Przypomnij- 
r.iy, że od chwili awansu do I li
gi, bokserzy Hutnika plasowali 
się w końcowej tabeli nie niżej 
niż na drugiej pozycji. Wierzy
my, że ta tradycja aie zostanie 
w bieżącym sezonie przerwana. 
Zadanie nie jest zresztą łatwe, 
gdyż trzecia w tabeli warszaw
ska Gwardia mocno następuje hut
nikom na pięty. Ilustruje to zre
sztą poniższa tabelka czołówki I 
ligi: 
1. l egła 15 24 169—199
2. Hutnik 1S n 174—12*
3. Gwardia 15 173—137

czej f zakładać Rady Narodowe.
Zimą 1945 roku byłem na fron

cie, w IV Dywizji im, Jana Kiliń
skiego walczącej wówczas o zdo
bycie Wału Pomorskiego. Następ
nie — do 1950 roku brałem udział 
w walce o utrwalenie władzy In
dowej, jut jako oficer wojsk 
KBW. Nasz batalion operacyjny 
działał na terenach Lublina i wo
jewództwa, a także w graniczą
cych powiatach województw 
warszawskiego, białostockiego, 
rzeszowskiego I kieleckiego. Te 
lata wyryły w mojej pamięci 
trwały ślad, wyrobiły hart walki, 
wytrwałości i poświęcenia. Okres 
od 1945 do 1948 roku wspominam 
jako czas zacieklej wojny domo
wej narzuconej przez podziemie. 
Ta zacięta walka była wszędzie, 
brali w niej czynny udział za
równo żołnierze na posterunkach 
ochraniających młodą władzę lu
dową, jak też nauczyciele w szko
łach, robotnicy w zakładach pra
cy i pracownicy w administracji. 
Wszyscy zmagali się z szerzącą 
się w tym okresie wrogą propa
gandą głoszącą tymczasowość 
władzy ludou-ej w Polsce. Wróg 
klasowy nic przebierał w środ
kach. W mojej pamięci tkwi 
mocno straszliwy mord pucha- 
czewski koło Lublina dokonany w 
lipcu 1947 roku przez bandę ..Że
laznego”. Zginęło wówczas kilka 
rodzin PPR-owców, w sumie 21 
osób; w tym kobiety i dzieci. Do
brze pamiętam spalony samochód 
i zamordowanych przez bandę 
dwóch żołnierzy KBW z mojej 
jednostki zimą 1946 roku; bandyci 

korzyści z pewnej deklerykali- 
zacji? Czy dzięki laicyzacji, 
jaką niesie socjalizm, chrystia- 
nizm nie powróciłby do po
rządku zgodnego z jego misją? 
Kościół się wówczas odpolity- 
czni. Można spytać, czy do te
go niezbędny jest socjalizm. 
Ale przecież to właśnie w du
żej mierze pod wpływem za
rzutów socjalistycznego świa
ta Kościół w rzeczywistości po
rzucił pewne dziedziny władzy 
doczesnej, by lepiej oddać się 
swej właściwej misji”.

Oczywiście integryści tej o- 
pinii nie podzielali, a im bar
dziej opinie takie stawały się 
popularne w kręgach oświe
conych środowisk duchowień
stwa katolickiego, tym usil
niej reakcja klerykalna dąży
ła do stłumienia wszelkiej 
działalności reformatorskiej.

Szczególnie odrażającą była 
postać katolicyzmu politycz
nego w Wietnamie Południo
wym. Sytuacja w tym kraju 
już od wielu lat niepokoi 
światową opinię publiczną. 
Wprawdzie Paweł VI w ogło
szonej przed trzema laty en
cyklice nawołuje do natych
miastowego przerwania dzia
łań wojennych w Wietnamie, 
nie zapominajmy jednak, że 
w ciągu kilku lat interwencja 
amerykańska w tym kraju 

(Dokończenie na sir. 6)

PRZED PIERWSZYM 
SZKOLNYM DZWONKIEM 

(Dalszy ciąg ze str. 1) 
ków, którzy przygotowani zo
staną do zdobycia tytułów 
robotnika kwalifikowanego i 
mistrza. 2000 osób zdobędzie 
różne uprawnienia zawodowe 
— spawaczy, suwnicowych, 
energetyków, itd.

Po raz pierwszy w tym ro
ku — wprawdzie bez ucznio
wskich mundurów — zasią
dzie w szkolnych ławkach 
1108 pracowników, a wśród 
nich 318 młodocianych, synów 
pracowników kombinatu, pod
trzymujących tradycje hutni
czego zawodu.

Tyle cyfr, które warto przy
toczyć, ilustrują bowiem na 
naszym hutniczym podwórku 
tezę: Polska krajem ludzi 
kształcących się.

Kilka słów o nowościach. W 
Technikom HiL zorganizowano 
dwie nowe klasy o specjalno
ściach: elektronika przemysłowa 
i energetyka cieplna. Szczególnie 
ta pierwsza pomyślana jest — ze 
względu na szybko postępujący 
proces automatyzacji w kombi
nacie — jako zdobywanie zawodu 
przyszłości. Dla dozoru technicz- 
go przewiduje się również spec
jalny typ szkolenia: humanizację 
pracy, zaś AGH zorganizowała 
specjalnie dla huty studia magi
sterskie dla 50 ocób kierownicze
go aktywu technicznego z kierun
kiem- ekonomika i organizacja 
hutnictwa.

wrzucili ich związanych do za
marzniętej rzeki.

Pamiętam śmierć najbliższego 
przyjaciela walk z bandami na te
renie Lubelszczyzny — ppor. Ka
zimierza Karbowiaka poległego od 
kul bandy ,,Orlika”, latem ¡946 
roku na stacji w Gołębiu. Pamię
tam jeszcze wiele takich faktów z 
tamtego okresu, część ich zresztą 
można znaleźć w książce pt. „W 
walce o utrwalenie Władzy Ludo
wej w Polsce 1944—47” pod reda
kcją Jana Czapli, St. Filipiaka i 
in., w której jest również i moje 
zdjęcie jako oficera KBW.

♦
W 1953 roku zostałem przenie

siony do rezerwy i skierowany do 
pracy w Hucie im. Lenina. Pow
stał nowy problem — zdobycie 
odpowiedniego zawodu’. Przy po
mocy Komitetu Fabrycznego 
PZPR i kierownictwa naszego 
kombinatu zostałem 'skierowany 
do Technikum dla robotników 
przodujących do Bytomia. Ukoń
czyłem je z wyróżnieniem w 1958 
roku. Po przebyciu stażu praco
wałem jako mistrz oddziału re
montowego w Wydziale W-17. 
Równocześnie rozpocząłem studia 
na w udziale mechanicznym Poli
techniki Krakowskiej, I stopień 
ukończyłem w 1963 r., obecnie
kontynuuję Il-gi. Nowy okres 
mojej pracy rozpoczął się przy u- 
ruchomianiu nouo-wybudowanego 
wydziału Wlewnic. Ten prototypo
wy wydział, zbudowany wg włas
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Przed 20 rocznicę powstania NRD

Migawki z życia 
zachodniego sąsiada

Zainteresowanie sprawami 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej jest w naszym kra 
ju ogromne- Nie tylko dla
tego, że państwo to jest na 
szym zachodnim sąsiadem, i że 
wraz z pozostałymi krajami 
socjalistycznymi stanowi pod 
stawę naszej polityki ekono
micznej, kulturalnej i obron 
nej. Również i przede wszys
tkim dlatego, iż jest to pierw 
wsze w historii socjalistyczne 
państwo niemieckie, które od 
cięło się wyraźnie od wszel
kich odwetowych dążeń, jakie 
mają miejsce w Niemieckiej 

Republice Federalnej.
Zbliża się dwudziesta rocz 

nica powstania NRD. Rośnie 
więc, rzecz jasna, zaintereso 
wanie tym krajem. Stąd też 
kilka dzisiejszych migawek.

Niemiecka Republika De
mokratyczna powstała 1 paź
dziernika 1949 roku jako od
powiedź na utworzenie mili- 
t ary stycznego, odwetowego i 
reakcyjnego państwa zachod- 
nioniemieckiego — NRF.

Ludność Niemieckie; Repu
blik: Demokratycznej wynosi 
tylko 0.5 proc, ludności świa
ta, a NRD przynosi 1,7 proc, 
dochodu narodowego wszyst
kich krajów. Przemysł nasze
go zachodniego sąsiada produ
kuje dzisiaj w ciągu 10 mie
sięcy tyle samo, ile w roku

Bieńczycki kombinat szkol
ny radykalnie zmieni dotych
czasowe warunki nauki, dzię
ki nowoczesnym rozwiąza
niom naukowo-dydaktycz
nym. -Uczniowie np. będą mie
li do dyspozycji 7 specjal
nych pracowni (szkoda tylko, 
że nie zdążono ich kompletnie 
wyposażyć). 17 gabinetów po
mocy naukowych. Mimo, że 
budowlani nie zdążyli z budo
wą sali gimnastycznej i boisk 
sportowych — ich wysiłek za
sługuje na podkreślenie. 
Szczególnie warto wymienić 
nazwiska: inżynierów Barsz- 
eza. Palimąki, Kopacza i Ma
niaka — z 1-6 HiL.

W dzielnicy
Tir 28 szkołach podstawo-
• ‘ wych uczyć się będzie w 

tym roku szkolnym 25.760 
dzieci. Po raz pierwszy w 
szkolnych ławkach zasiądzie 
2691 uczniów. Najwięcej pier
wszoklasistów, bo po kilka 
oddziałów przyjęły szkoły w 
nowych osiedlach Nowej Hu
ty, a więc Na Stoku i w 
Bieńczycach. Rok rocznie 
zmniejsza się zresztą ta licz
ba. W ub. roku po raz pierw
szy przekraczających szkolne 
progi było 2691 dzieci. Zato 
w starszych osiedlach Nowej 
Huty zwiększyła się liczba 
oddziałów klas ósmych. Jest 
ich siedem w szkole nr 83 na 
Willowym, sześć w Szkole 91 
na Handlowym.

nego projektu jego obecnych kie
rowników — został oddany przez 
inwestora przed uruchomieniem. 
Na nas — których zadaniem była 
eksploatacja jego urządzeń — 
spadł trudny obowiązek urucha
miania i usuwania wielu niedoró
bek, usterek itp. Praca niełatwa, 
wymagająca ciągłej koncentracji 
i wielu fachowych wiadomości. 
Zmuszało mnie to do ciągłego roz
szerzania wiadomości technicz
nych i korzystania z dużej ilości 
literatury fachowej. To z kolei po
mogło mi w pracy racjonalizator
skiej, opracowywaniu nowych pro
jektów i wynalazków. Jeden z nich 
wykorzystała obecnie Bielska Fa
bryka Obrabiarek, w 1971 roku 
wyprodukowana zostanie pierwsza 
partia obrabiarek wg mojego pa
tentu.

W Wydziale Wlewnic przesze
dłem kolejno kilka stanowisk w 
dozorze technicznym. Obecnie jes
tem z-cą kierownika wydziału ds. 
utrzymania ruchu. Lubię swoją 
pracę mimo, że nie jest łatwa, a 
poza tym pasjonuje mnie praca 
społeczna, szczególnie w PZPR. Je
stem członkiem partii od 1946 ro
ku, zawsze starałem się pracować 
aktywnie, pełniłem szereg funkcji 
partyjnych i społecznych, obecnie 
jestem sekretarzem propagandy 
KZ przy P-51. Cieszą mnie osiąg
nięcia jakie uzyskałem dzięki ro
zwojowi naszej ojczyzny.

INZ. LUCJAN PAWŁOWICZ

1936 produkował przemysł ca
łych Niemiec w ciągu roku.

—O—
Od roku 1950 dochód na

rodowy NRD wzrósł o 350 
proc. W dwudziestym roku ist
nienia Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej dochód ten 
przekroczy po raz pierwszy 
granicę 100 mld marek. Rów
nież o 350 proc, podniesiono 
w NRD realne płace — w 
porównaniu z rokiem 1950.

Stosunki społeczne na wsi 
NRD zmieniły się w ciągu 20 
lat bardziej, niż na przestrze
ni całych ubiegłych stuleci. 
Dzięki całkowitej kolektywi
zacji gospodarstw, w latach 
1950 — 1968 produkcja żyw
ca zwiększyła się o 4,3-krot- 
nie. mleka 3,7-krotnie, jaj 
9,7-krotnie. Na ponad 90 proc, 
areału zbóż i buraków cukro
wych. pracują nowoczesne 
wielkie maszyny rolnicze.

—O—
Wypróbowaną dewizę de

mokracji socjalistycznej w 
'NRD stanowi hasło: „współ- 
planuj, współpracuj. współ
rządź". Konstytucja NRD 
gwarantuje realizację tego ha
sła. według niej bowiem — 
podobnie jak ’w innych kra
jach socjalistycznej wspólnoty 
— władzę polityczna w kra
ju sprawują ludzie pracy., do 
których należą środki pro
duktu i soołeczne bogac
twa. idr)
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Studenci 
na budowach HiL

Po miesięcznej pracy przy 
robotach ziemnych i torowych 
w Zarządzie Robót Inżynie
ryjnych PPB HiL, 27 bm. za
kończył pracę 119-osobowy 
hufiec pracy złożony ze stu
dentów AGH. Pracowali oni 
na budowach w kombinacie 
i przy wznoszeniu nowej ma
gistrali tramwajowej łączącej 
Nową Hutę z Krakowem.

Poza normalną pracą stu
denci wykazali wiele społecz
nej inicjatywy. Cały hufiec 
podjął czyn społeczny przy 
budowach i porządkowaniu 
terenu przed dyrekcją. Prze
pracowano 1000 godzin. 
Warto wspomnieć, że na czas 
trwania hufca, z członków 
ZMS powołano koło hufcowe 
liczące 47 członków. Zeteme- 
sowcy przepracowali w czy
nie społecznym o 200 godzin 
więcej niż inni ich koledzy.

Ciekawą inicjatywą człon
ków ZMS było zorganizowa

Z obozu ZD ZMS Nowa Huta

To w. Józef Łoś 
gościem młodzieży

Na ostatnim już obozie te
gorocznej akcji letniej prowa
dzonej w ośrodku ZD ZMS 
Nowa Huta w Znamirowicach 
nad Jeziorem Rożnowskim, 
aktyw ZMS z naszej dzielnicy 
zajmujący się problematyką 
produkcyjną, gościł sekretarza 
Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Krakowie tow. Jó- 
aefa Łosi*.

—•—
KRONIKA ZMS

• Na środowiskowych spot
kaniach aktywu zetemesowcy 
Nowej Huty dyskutują nad 
problemami wychowania. mło7 
dzieży, w świetle materiałów 
na przygotowywane Plenum 
KW PZPR.

• Lepiej, niż w ubiegłym 
roku rozwija się w HiL Tur
niej Młodych Mistrzów Tech
niki. W samej tylko Stalowni 
Konwertorowej od sierpnia 
br. zgłoszono w ramach Tur
nieju 10 wniosków racjonali
zatorskich, wobec 3 zgłoszo
nych przez cały rok ubiegły

Porady praktyczne
Zdawać by się mogło, te kisze

nie ogórków należy do najprost
szych gospodarskich zabiegów 1 
że już właściwie nic nie można 
na ten temat powiedzieć. A Jed
nak nie takie to proste.

Ogórki kisi się przeważnie w 
beczkach (większe ilości), oraz w 
szklanych słojach — naczynia mu-

Na razie jeszcze nie widzi się 
na osobach swetrów o długości 
siegajecej do połowy ud. Jed
nak wszystkie żurnale lansują ten 
typ dzianiny i należy się spodzie
wać, że w jesieni stanie się on o. 
bow!ązu'ący. Na reprodukowanym 
zdjęciu modelka Jest ubrana wła
śnie w najnowszego typu swetr. 
którego ozdobnymi 1 efektowny
mi szczegółami są ażurowe Diono- 
we pasy. 

nie korepetycji dla junaków 
141 OHP. Przez tydzień w 
dwóch grupach, po dwie go
dziny dziennie studenci — 
zetemesowcy udzielali pomocy 
w nauce sześćdziesięciu pię
ciu młodszym kolegom.

Zarówno w pracy społecz
nej, jak i w organizowaniu 
wolnego po pracy czasu wy
różnili się koledzy Jan Adam
ski — przew. ZMS i Józef 
Klockowski, również zeteme- 
sowiec.

Kontakt studentów AGH z 
młodzieżą robotniczą nie o- 
graniczał się jedynie do wspól
nej pracy i pomocy w na
uce. Organizowano wspólne 
wycieczki, .wieczorki tanecz
ne i wieczornice. Wiele ak
tywności przejawiał powoła
ny przez młodzież akademicką 
klub „Pracuś”, przy którym 
działał własny zespół muzycz
ny. (rat) 

W czasie spotkania z uczest
nikami obozu, w którym u- 
czestniczvli również sekretarz 
KD PZPR w Nowej Hucie' 
tow. Janusz Szczurek, wice
przewodniczący ZW ZMS 
tow. Ryszard Wanat i prze
wodniczący ZD tow. Bogdan 
Michnowicz, sekretarz KW 
odpowiadał na pytania u- 
czestników obozu, które doty
czyły aktualnej sytuacji mię
dzynarodowej, sytuacji gospo
darczej, ze szczególnym u- 
względnieniem problematyki 

.11 Plenum fęę„pZPR, .sytuacji.
w światowym ruchu komuni
stycznym- i robotniczym w 

• świeWe -moskiewskiej aaradji- 
partii komunistycznych i per
spektyw rozwoju naszego 
miasta i dzielnicy. Po wystą
pieniu sekretarza wywiązała 
się szeroka dyskusja.

Opuszczających obóz gości 
młodzież żegnała’jak zwykle 
piosenką. Trzeba wiedzieć, że 
obozy nowohuckie są najbar
dziej rozdyskutowanymi i naj
bardziej rozśpiewanymi w na
szym województwie. (rat)

szą być uprzednio wyparzone go
rącą wodą. Okazy wybieramy fo
remne, nie całkiem jeszcze doj. 
rzałe, o słabo wykształconych ko
morach nasiennych'. - zielone, bez 
plam ha‘ skórce: Po to by straciły 
charakterystyczną pożyczkę mo
czy się je przez kilka godzin w 
zimnej wodzie, następnie dokład
nie myje miękką szczoteczką. O- 
woce, które mają być spożyte za
raz po zakwaszeniu nacina się 
pionowo nożem. Umyte układa się 
w naczyniu na warstwie przy
praw (łodyg! kopru. korzenie 
chrzanu, Uście czarnej porzeczki, 
główki czosnku) bardzo ciasno, 
pionowo (Jeżeli są równej wiel
kości), albo poziomo — napełnia 
się do 4rt> powierzchni naczynia. 
W celu przyspieszenia kwaszenia 
można dodać kromkę razowego 
Chleba.- Na wlerzthu również kłtpr 
dzie się przyprawy. Całość zalewa 
sic wystudzonym roztworem soli.

POGLĄDY I TENDENCJE 
(Dokończenie ze str, 5) 

była wspierana przez papie
stwo. wietnamską hierarchię 
kościelną i katolicki reżim 
Ngo Dinh Diema. Ten dykta
tor cieszył się w Rzymie Opi
nią męża opatrznościowego a 
jego brat — arcybiskup Ngo 
Dinh Thuc, był pupilem wa
tykańskich reakcjonistów, a w 
szczególności arcybiskupa No- 

1 wego Jorku, kardynała Spell- 
mana, który często wizytował 
Sajgon. Rezultatem uzgadnia
nej na trasie Waszyngton— 
Rzym—Sajgon polityki, były 
między innymi okrutne prześ
ladowania buddystów, które 
wstrząsnęły opinią . publiczną 
wszystkich kontynentów.

DANUTA RYBARCZYK
* ic.d.n.'

Narada przewodniczqcych ZZ ZMS

Z udziałem tow. T. Wachowskiego
dyskusja nad materiałami

na plenum KW
Nad materiałami przygoto

wywanego Plenum KW PZPR 
w sprawach wychowania 
młodzieży dyskutowali na po
niedziałkowej naradzie prze
wodniczący zarządów zakłado
wych ZMS. W naradzie wziął 
również udział I sekretarz 
Komitetu Fabrycznego PZPR 
tow. Tadeusz Wachowski.

Działacze młodzieżowi pod
kreślali konieczność podjęcia 
pracy wychowawczej z mło
dzieżą szerokim frontem. W 
nim powinno być miejsce za
równo dla domu rodzinnego, 
jak i dla szkoły . — która w 
wychowaniu powinna nada
wać decydujący kierunek, dla 
organizacji społecznych i 
wszystkich instytucji. Poważ
ne znaczenie dla kształtowania 
postaw młodych ludzi w za
kładzie pracy ma postawa mi
strzów i wyższego dozoru oraz 
całej administracji. Zetemes
owcy podkreślali konieczność 
zwrócenia uwagi na stałe oce
nianie pracy młodych ludzi. 
Mówili również, że zdarzające 
się czasami przypadki chwale
nia za pracę nie tych, którzy 
rzeczywiście ją wykonują 
wpływa niekorzystnie — z 
wychowawczego punktu wi
dzenia — na młodych pracow
ników.

Zabierając głos w podsumo
waniu dyskusji tow. Wachow
ski stwierdził, że nie jest ona 
zakończeniem rozmowy o pro
blemach, które staną się-tema
tem Plenum KW, lecz jej po

KSIĄŻKI
„Spotkanie na szlaku” — Tom 

zawiera opowiadania 25 pisarzy 
radzieckich. M. In. pi.«ze bardzo 
popularny 1 u na« poeta Bułat 
Okudżawa.

PIW, cena 25 xl.
Jerzy Kostrowicki — „Polska” 

— Album obejmujący przyrodę, 
osadnictwo, architekturę sześciu 
regionów Polski. Tom, którego 
szata graficzna zasługuje na spe
cjalną uwagę zawiera: mapki. Ilu. 
sfracje oraz zdjęcia z objaśnie
nia mi.

Wyd. Arkady, cena J50 zł.
Wil Lipatow — „Wiejski Sher

lock Holmes” — Akcja powieści 
toczy się na Syberii. Treścią są 
przygody starego 50-letnlego wiej
skiego mllicjania. Przekład E. 
Kabatca 1 A. Minkowskiego. .

PIW, cena 20 zl.

Wielka szklana ściana od
bija swą nowoczesnością od 
pozostałej części ‘budynku. 
Wewnątrz ruch. Przygotowa
nia trwają. To już „za pięć 
dwunasta”. 3 września o go
dzinie 14-tej odbędzie się w 
Technikum Elektrycznym i 
ZSZ — uroczystość przekaza
nia młodzieży rozbudowanej 
szkoły. Historia tej budowy 
dobrej woli jest krótka, jeśli 
porównać ■ ją z jakąkolwiek 
inwestycją tego typu. A więc 
rys historyczny.

Zaczęto się od narady, stano- 
.wląeej uwieńczenie wiecznych u- 
-tyskiwań rodziców. Chodziło o 
bagatela! — iwo uczniów, z kto- 
Zych połowa przynajmniej sie
działa w szkolnych murach do 
późnego wieczora. 42 oddziały, a 
więc i nauka trwała od 1 do 21. 
Temat narady: co chcemy budo
wać.. Potem „po kolendzie" od
wiedzał nowohuckie przedsiębior
stwa dyrektor Michał Osiecki, 
zbierając na piśmie ich przyrze
czenia. A to cement, a to robo
cizna. Kamień węgielny pod no
we skrzydło położono, mając w 
teczce tylko te z funtowym na
drukiem pisemka i ustne przy
rzeczenie dyrektora Zjednoczenia 
Przedsiębiorstw Robót Elektrycz
nych Efektromontaż w Warsza
wie. jnż. S. Pluciński okazał się 
człowiekiem słownym. 2. KW tys. 
zł przekazało Zjednoczenie na 
koszt budowy. To był kolejny 
etap. A potem? Nowohucki Elck- 
tromontaż zadeklarował wykona
nie pełnej instalacji elektrycz
nej. PBM, PPB, Instal. 11ZBM, 
Technikum Budowlane i ZSZ w 
Kiakowie, młodzież szkoły 
KFBPP — przyszły z pomocą. Na
uczyciele opracowali założenia 
projektowe i projekty stołów po
miarowych. Rodzice i młodzież 
postanowili przepracować na bu

czątkiem. Takie same dysku
sje przeprowadzi również 
aktyw związkowy, rad robot
niczych i administracja. Bo 
sprawa wychowania młodzie
ży, to sprawa wszystkich.

Następnie I sekretarz KF 
mówił o dokonanych już i pla
nowanych na najbliższy okres, 
poczynaniach organizacji par
tyjnych, zmierzających do u- 
mocnienia ogólno-społecznego, 
socjalistycznego frontu wy
chowawczego. Duże zadania 
— stwierdził on — spadną na 
Terenowe Grupy Partyjne. 
Wychowanie młodzieży i dzie
ci w środowisku zamieszkania 
stanowi bowiem najtrudniej
szy problem. W większym 
stopniu partia będzie żądać od 
swych członków i działaczy 
społeczno-gospodarczych pra
widłowego wychowywania 
własnych dzieci.

Poruszył również sprawę 
pracy z młodzieżą z ZSZ. Co 
roku w szkole tej uczy się pra
wie 900 uczniów. Większość z 
nich podejmuje pracę w Hu
cie im. Lenina. Ta młodzież 
nie może zejść z waszego pola 
widzenia, powinniście praco
wać z nią tak, by byli to 
dobrzy aktywiści ZMS — po
wiedział tow. Wachowski. Mó
wił również, o pracy z miesz
kańcami hoteli hutniczych, 
stwierdzając, że w ostatnich 
latach nastąpiła tam wyraźna 
zmiana na lepsze, (rat)

„Sto lat na Nowym Swieele” — 
Albumowa książka, poświęcona 
założonej w IMS r. cukierniczej 
firmie „Blikle" — dzieje firmy 
ściśle splatają się z historią ostat
nich atu,lat naszej, stolicy. Piszą: 
Budrewicz, prof. Hryniewiecki, 
prof. Lorentz, Nowicki, Sempo- 
lifiski' Waldprff Wiech. Pysunkl 
Topolskiego"' oraz zdjęcia 1 Ilustra
cje ze starych rycin.

Wyd. Ś1T, cena SO zł.
Jan B. Ożóg — „Kiedy ptaki od- 

■ leciały” — Opowiadania o wspól
nej treści: problemy miejskiej a- 
daptacjl ludzi pochodzących ze 
wsi. Autor jest znany przede 
wszystkim jako poeta — pozycja 
jest jego szóstym tomem prozy.

PIW, cena 12 zł.
Monika Warneńska — „Czwarta 

strefa” — Tom reportaży o Wiet
namie — część z nich była druko
wana w Przekroju. W tekście 
znajdują się liczne zdjęcia.

MON, cena 24 zl.

Piękny dar dla młodzieży
Technikum Elektrycznego
dowie 21 tys. roboczogodzin i <ln- 
browolnie opodatkowali się na 
kwotę 1»« tys. zł.

Przy tej 17 miesięcy trwa
jącej budowie uwidoczniła się 
chęć czynu, wielkie zapasy lu
dzkiej aktywności, entuzjaz
mu. To był w pełni tego sło
wa — czyn społeczny- Zapał 
jednych wyzwalał energię in
nych Cała inwestycja za
mknęła się dzięki temu kwotą 
5 min zł. Ofiarna praca ro
dziców — mgr A. Lenczow- 
skiego — kier. wydz. budow
nictwa KW będącego prze
wodniczącym Komitetu Budo
wy Technikum, K. Jaska, M. 
Knawy, E. Pozłudko, J. Lip
skiego. Z- Sarana jest zrozu
miała W tej szkole uczą się 
przecież ich dzieci. Ale prze
cież poza tymi rodzicami, w 
pięknej księdze zasłużonych 
dla rozwoju Technikum znaj
dą się nazwiska: inż. Koza
kiewicza — przew. Komitetu 
Opiekuńczego, inż. Zołądzia — 
dyr. Elektromontażu. mgr 
Paleja i inż. Chudyby z DIM. 
towarzyszy z MKPG Jasińskie
go i Garezyńskiego — którzy 
podczas m. kopi zamiast — 
jak to jest w zwyczaju — od
rzucić. sami doradzali jak pro
jekt poprawić. Niepełna to li
sta- Nie może na niej zabrak
nąć dyrektora PBM K. Mo
rawskiego, będącego na bu
dowie nie gościem —a sta
łym bywalcem.

Od 1 września rozpoczyna 
się w fabrycznej organi
zacji ZMS kampania 

sprawozdawczo - wyborcza. 
Wszystkie koła, zarządy zakła
dowe i Zarząd Fabryczny do
konają oceny swej pracy w 
ciągu dwuletniej kadencji. Zo
staną wybrane nowe władze, 
które przez następne dwa lata 
kierować będą poczynaniami 
organizacji młodzieżowej.

Kampania ta zbiega się z 
akcjami politycznymi o zakre
sie szerszym niż pole działania 
ZMS, ale poważnie rzutujący
mi na zainteresowania organi
zacji.

Trwają obecnie prace nad 
realizacją uchwał II Plenum

Kampania sprawozdawczo-wyborcza 
w ZMS

KC PZPR. Zetemesowcy nie 
tylko chcą czynnie uczestni
czyć w konstruowaniu przy
szłego planu gospodarczego. 
Ambicją organizacji jest wnie
sienie konkretnego wkładu, 
wyrażającego się uruchomie
niem istniejących rezerw. 
Dwie z realizowanych już 
przez ZMS inicjatyw zdążają 
w tym właśnie kierunku. Mło
dzieżowe brygady dobrej ja
kości i Turniej Młodych Mi
strzów Techniki. Dyskusja nad 
tymi sprawami powinna ożyć 
nie tylko tam, gdzie działają 
brygady, gdzie zgromadzono 
już pokaźne ilości wniosków 
racjonalizatorskich. Kierunek 
jej nadawać będą potrzeby 
kombinatu. O powoływaniu 
brygad dyskutować się więc 
będzie we wszystkich podsta
wowych wydziałach HiL. Bę
dzie się rozpatrywało możli-

CZVTELMCV
Nie niszczyć zieleni i ławek

Nie pierwszy to już list i nie 
pierwszy alarm w sprawie bez
myślnego, chuligańskiego niszcze
nia zieleni oraz ławek ulicznych. 
Tym razem autor listu wskazuje 
nam Aleję Róż i osiedle Górali, 
jako tereny popisów wandali. Sy- 
gnał ten jest szczególnie istotny, 
skoro Aleja Róż należy do najład
niejszych arterii nowohuckich, a 
osiedle Górali do najstarszych 
części Nowej Huty. Podkreślić to 
wypada; nie można tu bowiem nł. 
czego przypisywać „przelotnym 
ptakom”, „ludziom zzewnątrz”. 
Na tej Alei i w tym osiedlu mie
szkają ludzie z dawna już osiadli 
w nowohuckiej dzielnicy. Ogrom
na ich większość bardzo troszczy 
się o swoje otoczenie. To właśnie 
oni w ramach pracy społecznej 
zasiali trawniki, opiekują się zie
leńcami i dbają o piękne róże, by 
żadna z nich nie uroniła płatka 
przedwcześnie. Wystarczy jednak 
grupa młodych ludzi, którym nie

Ten przykład dorosłych u- 
dzielił się młodzieży. Gdy 
trzeba było przygotować wy
kopy pod fundamenty, 200 
uczniów stawiło się w nie
dzielny ranek do pracy. W 
ochotniczym zaciągu uczniow
skim — pracowali tu chłopcy 
podczas wakacji. Do 19 lipca. 
Nauczyciele z szkolnej POP 
pracowali 8 niedzielnych go
dzin.

To wszystko już czas prze
szły. Aktualnie pachnący 
świeżością budynek, całe wiel
kie skrzydło przechodz.i tzw. 
kosmetykę- Zapełniają się sale 

wość ich powołania wszędzie 
tam. gdzie istnieją wąskie 
przekroje.

Przyszły rok, to rok setnej 
rocznicy urodzin W. I. Lenina, 
to rok obchodów 20-lecia kom
binatu. Te rocznice określać 
będą nie tylko rozmiar podej
mowanych czynów społecz
nych. Przede wszystkim znaj
dą one swoje odbicie w pracy 
ideowo-kształceniowej. Tema
tyka szkolenia organizacyjnego 
zostanie podporządkowana 
jednemu naczelnemu proble
mowi: zapoznaniu młodzieży z 
twórczością wodza i teoretyka 
rewolucji — Lenina. Ale rzecz 
nie tylko w programach. Waż
ne jest należyte przygotowa
nie organizacyjne szkolenia.

Są to sprawy, które zajmą wie
le miejsca w kampanii.

Szeroko, jak nigdy dotąd, 
dyskutowane są materiały na 
Plenum KW partii w sprawach 
młodzieży. Wynikają z nich 
poważne zadania dla ZMS. 
Ważna jest praca wychowaw
cza w zakładzie, nadal w naj
większym stopniu zaprzątać 
ona będzie koła i zarządy za
kładowe. Ale istnieje potrzeba 
„wyjścia na zewnątrz” z dzia
łalnością zmierzającą do 
kształtowania właściwych po
staw młodzieży. Od tego, w ja
kim stopniu i jak rzetelnie po
trafimy w czasie dyskusji na 
zebraniach sprawozdawczo- 
wyborczych ocenić swe możli
wości i potrzeby działania, za
leżeć będzie skuteczność pracy 
ZMS. Zależeć będzie ranga, 
jaką organizacja zyflfca u in
nych. (rat) 

stety „zielono" w głowie... Ko
panie piłki na trawie wśród blo
ków, ongiś pieczołowicie wypie
lęgnowanej, niszczenie zieleńca 
wykonanego wspólnie przez mie- 
szkańców-sąsiadów, niszczenie ła
wek, mających służyć dla wypo
czynku, to rejestr niebagatelny.

Nie wystarczy apelować do sa
mych rodziców. Nie zawsze mogą 
oni przeciwdziałać. Trzeba odnieść 
się wprost do młodych ludzi, któ. 
rzy nonszalancko niszczą zieleń i 
ławki. Jeszcze nie zapracowaliście 
na to, co stanowi wspólne dobro. 
I dlatego także nie macie prawa 
niczego niszczyć, ani dewastować. 
Dla waszych płuc też pArzebna 
jest zieleń. Również wam służą 
ławki w Alei Róż i we wnętrzach 
między blokowych w osiedlu Gó
rali. Nie liczcie, że dorośli miesz
kańcy jeszcze raz wykonają czyn 
społeczny na zielonych terenach, 
a Dzielnicowa Rada Narodowa 
zafunduje nowe ławki. Zniechęce
ni społecznicy nie będą bez koń-

(Dokończenie na str. 7j

nowoczesnym sprzętem — to 
dar Elektromontażu Młodzież 
zyskała: 4 gabinety do nauki 
elektrotechniki, 2 — mechani
ki, 3 — matematyki, dwie »ale 
rysunkowe gabinety lekarski 
i dentystyczny, szatnię z na
tryskami i przepiękną salę 
gimnastyczną, której mógłby 
pozazdrościć niejeden klub 
sportowy. I co najważniejsze: 
nauka odbywać się będzie na 
jedną zmianę.

Kiedy wychodzę z budyn
ku, spotykam trzech chłop
ców, dźwigających ogromną 
palmę. — Skąd to macie — 
pyta dyrektor. Ze stodwójki — 
odpowiadają. Kwiaty, zieleń, 
szkło składają się na nowo
czesny, funkcjonalny budy
nek Technikum, dzieło ludz
kiej życzliwości.

B. ROSZKO
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POGODA
V IESTETY, od dłuższego już. cza- 
’ su pogoda nie sprzyja wczaso

wiczom. Skończyły się czasy słoń
ca i ciepła. Po okresie wyżów 
przyszła kolej na niże, przycho
dzące raz z południa, to znowu z 
północy. Przynoszą one duże za
chmurzenie z opadami deszczu, 
często ciągłego, a także dość zna
czny .spadek temperatury. W osta
tnich dniach najgorszą pogodę do
stała Polska południowa. Na ra
zie są tylko nikłe widoki na po
prawę. Może ją przynieść wyż. 
który rozbudowuje się od wyżu a- 
tlantyekiego. Zanim jednak odczu
jemy jego wpływ, pogoda będzie 
przeważnie kiepska, o zachmurze
niu dużym i okresowych opadach 
deszczu. Temperatura będzie nie
wysoka, od 15 do 20 stopni w dzień 
i około 8 stopni w nocy.

Jeśli idzie o długoterminowe 
prognozy na wrzesień, nie są one 
zbyt pomyślne. Początek miesiąca 
ma być chłodny i częściowo de
szczowy. Nawrót dobrej pogody 
ma przyjść z końcem pierwszej 
dekady. Ostatnia dekada ma być 
znowu chłodna. PROMYK

Na przejście oznakowa
ne można wejść tylko wte
dy, gdy w pobliżu nie nad
jeżdża pojazd.

Prace nad realizacją uchwa
ły II Plenum KC przebie
gają we wszystkich przed

siębiorstwach i instytucjach. 
Do opracowania wniosków do 
projektu planu 5-letniego. w 
Dzielnicowym Zarządzie Bu
dynków Mieszkalnych w No
wej Hucie powołano zespół, 
oparty na szerokim aktrwie 
społeczno-gospodarczym, kt :ry 
na podstawie propozycji zało
gi, pracuje nad programem 
działania na lata 1971—75.

— Jakie są zasadnicze kie
runki rozwoju Waszej działal
ności i czego mogą ociekiwać 
mieszkańcy Nowej Huty?

Z tym pytaniem zwracamy 
się do zastępcy dyrektora 
DŻBM mgr Janusza Podobiń
skiego, przewodniczącego 
wspomnianego już zespołu.

— Lata najbliższej 5-latki. to 
poważny wzrost zadań remon
towych w budynkach miesz
kalnych naszej dzielnicy. Nie 
tylko pod kątem utrzymania 
sprawności technicznej, ale 
również stałej modernizacji 
mieszkań do poziomu aktual
nie budowanych izb mieszkal
nych.

Wzrosną nasze zadania w 
zakresie remontów kapital
nych budynków. O ile bowiem 
w latach 1966—70 na remonty

Załoga DZBM 
realizuje uchwałę

II Plenum
23

Nowoczesność i estetyka

kapitalne przeznaczyliśmy 
min zl. to w przyszłej 5-latce 
nakłady te wyniosą M min zl. 
natomiast te remontach bieżą
cych i konserwacji — około 10i> 
min zl.

Dla sprawnego zabezpiecze
nia przebiegu prac remonto
wych i skrócenia cykli remon
tów. zwracamy dużą uwagą 
na dalszą poprawą organizacji 
pracy na budowach, opraco
wanie w terminie pełnej do
kumentacji projektowo - kosz
torysowej oraz właściwe za
bezpieczenie frontu robót.

W polityce remontowej pra
gniemy w coraz większym 
stopniu stosować zasadą kom
pleksowych remontów, zabez
pieczających doprowadzenie 
do porządku całych, bloków 
mieszkalnych, a nawet zespo
łów urbanistycznych.

Pragną podkreślić, iż na
czelnym zadaniem jest dalsza 
poprawa jakości wykonywa
nych remontów i usług oraz 
skrócenie do minimum ich ter
minów. Stąd przed DZBM stoi 
m. in. konieczność dalszej roz
budowy zaplecza techniczne
go. zarówno w ADM-ach. jak 
i w Zarządzie Remontowym. 
Przewidujemy wiąc budową 
pawilonów warsztatowych w 
kilku osiedlach dzielnicy, a w 
1974 r. — zakończenie budowy 
naszej bazy w Krzesławieach.

Celem zwiąkszenia usług dla 
mieszkańców Nowej Huty pro
wadzimy dokładną analizą na-

szych możliwości produkcyj
nych. aby popr~»z poszerzenie 
zakresu robót i z?eią'-szen e 
potencjału roboczego umoili- 
teić mieszkańcom zahąznieete- 
nie realizacji usług lokator
skich w granicach 3,5—4 min 
zl rocznie.

Należy podkreślić, iż na dro
dze zwiększenia naszej zdolno
ści produkcyjnej, jak i zabez
pieczenia właściwej jakości ro
bót. stoją poważne przeszkody, 
mianowicie brak odpowi-rdni—i 
ilości pracowników, szczegól
nie w branżach: murarzy, sto
larzy. brukarzy i malarzy o- 
raz stale trudności materiało
we. Brak jest głównie takich 
materiałów i urządzeń, jaki 
piece łazienkowe, wanny, pły
ty pilśniowe, płytki glersio- 
wane czy okładziny laminato
we.

Oczywiście trudno w takim 
skrócie omówić w Całości za
gadnienie przebiegu realizacji 
uchwal 11 Plenum w nasąym 
przedsiąbioestwie. pragnąłbym 
wiąc zwrócić uwagą na jeszcze 
jeden aspekt. Jednym z istot
nych kierunków działania 
DZBM jest zabezpieczenie w 
jak ,największym zakresie bez
pośredniego udziału te nasz*j 
pracy «amorradu j mieszkań
ców i aktywu spoleczno-po'i- 
tycznego. działającego na tere
nie nowohuckich osiedli. Dla
tego też pragniemy, aby w dy
skusjach załogi nad oezekuĄ- 
cymi zadaniami w programie 
działania na najbliższe lata, 
znalazły odbicie, -w możliwie 
jak największym stopniu i po
stulaty mieszkańców dzielni-y 
Aby ich realizacja pozwoliła 
na dalsza poprawą warunków 
mieszkaniowych, zwiąkszen.ią 
estetyki budynków. da'sey ro
zwój terenów zielonych i bazy 
rekreaeyjno-wypoecyn kowej.

INTERESUJĄCE KURSY

ODZNACZENIA
DLA AKTYWISTEK

„Główne założenia 
Przedsiębiorstwa Budownic
twa Miejskiego na lata 1971— 
75” — to tytuł wystawy. — r_...„
ganizowanej w hallu budynku chomieni 
Dyrekcji PBM-u, a składają
cej się ź szeregu zdjęć i wy
kresów, obrazujących nowe 
zadania na okres najbliższych 
kilku lat- Sa to na razie o- 
gólne założenia, które dysku
towane będą na jesiennych 
naradach wytwórczych z 
łogą PBM.

Na wystawie znajdują 
zdjęcia makiet osiedli1 
Skarpie, gdzie zbudowane 
dą dwa bardzo ważne obiek
ty — Dom Młodości i Szkoła 
Muzyczna, Na Lotnisku i os. 
PKO przy ul. 18 Stycznia.

Istotną częścią wystawy jest 
przedstawienie głównych kie
runków rozwoju technologii w 
okresie najbliższej 5-latki. 
Wśród wielu spraw na uwa-

planu ge zasługuje uruchomienie na 
skalę techniczną produkcji 
prefabrykatów na ba’ie żuż
la pumeksowego z HiL, uru- 
•1...... l-..ie produkcji bloków
ściennych z wbudowanymi 
ościeżnicami drzwiowymi, jak 
również produkcji elementów 
ściennych z wbudowanymi 
wewnętrzną gipsową. Ponad
to planuje się m. in. wpro
wadzenie systemu szkieleto
wego, wysokiego w os. Lot
nisko oraz budownictwa szkie
letowego, . prefabrykowanego 
dla pawilonów 
usługowych.

O przyszłych 
„mówią” również 
kresy, znajdujące 
stawie, 
stawia 
wych w izbach mieszkalnych 
w ciągu najbliższej 5-latki.

m 
Fot. J. Podlecki

zor-

za-

bę-
handiowo-

zadaniach 
liczne wy- 
się na wy- 

jeden z nich np- przed- 
wzrost zadań rzeczo-

i LUDZIE XX-LECIA
MIECZYSŁAW KLEWSKI

Obecnie pełni funkcje 
kierownika Działu Socjal
no - Gospodarczego w Kra
kowskich Zakładach Eeto- 
niarskich t Żelbetowych w 
Łęgu. W przedsiębiorstwie 
tym pracuje już 8 ’at. z No
we Hutą zwiazeny jest zna. 
cznie wcześniej, bo od 1'152 
roku, początkowo w Zarzą
dzie Kolejowym, a następ
nie w służbie inspektor
skiej generalnego wyko
nawcy do badania warun
ków socjalno-bytowych za
łom PÏB HiL.

Mieczysław Klewski poza 
Wieloletnią pracą ■’awodo- 
wą ma jeszcze inne zasłu-

gi. Prezentuje on sylwetką 
jednego z najbardziej za
służonych ORMO-weów w 
woj. krakowskim, w pierw
szych latach władzy ludo
wej był założycielem 
ORMO w Łososinie Drlnei. 
jak również organizacji 
partyjnej w tej miejscowo
ści. W charakterze dowód
cy batalionu ORMO w la
tach 1946 ’
udział w 
cyjnym 
trwalał i 
dzę ludową 
gmin: Łososina Dolna, 
poborze. Krynica, 
nc i Grybów w powiecie 
nowosądeckim w okresie do 
1952 r. Warto wspomnieć, 
że za swą działalność w tym 
czasie otrzymał dwukrotnie 
wyrok śmierci od band 
działających na tych tere
nach.

Do partii należy od 1946 
r.. był I sekretarzem PZPR 
w Łososinie Dolnej, a po 
ukończeniu Wojewódzkiej 
Szkoły Partyjjiej PPR, w 
1948 r. reir-ił funkcją I se
kretarza KM PPR w Kry
nicy. następnie 1 sekreta-

- 48 brał czynny 
walkach z reak- 
podziemi^m. 11- 
organizował wla

na terenie 
l >?- 

Mus?y-

CO W TYGODNIU?
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'•t nr»»« naw« erą” 
angielski«!, dor*. c-d

Bla«« Bata »d M do 3!

KINA
swrr od W km. do 1 wrzedzria 

br. godz. w.«». 1».M 1 ».Ił ..«trzal 
w ciemności” produkcji angiel
skiej. dezw. od let 14. od 3 d« • 
września gedr. 16 łt. 1«.«« i 
„Milion 
dukcji 
lat 1«.

Swrr
hm. ąędr. Ił.M, 17.15 i łt.H „Sze»ę- 
ście” pmdukcił frnncuśkiej, derw. 
no lat 1« od l .łle 4 wrześni« br. 
godz. 15.0, W.H 1 M.3» ,.Wysb« 
Artur«" produkcji wtoeklej, dezw. 
Cd let 1«. od i do I IX. godz. 
1S."«. n.at i m.m „Z«Mć drozda" 
produkcji nneielskiej. dozw. od 
Jat 14.

ŚWIATOWID od 3« Sm. do 2 
prześnią godz. 15.45', 18.08 i 78.15 
..O»eę« w domu" produkcji an
gielskiej dazw. ed lat H.

Swi«ro«m MaM Sala od W do 
3t hm. gedr. 28. Ił. N ..Weekend z 
deiewrnyną prod. palskiej 
>«t 18.

12.15 Dziennik. 12.M „Narodziny 
tańca”. 13.»« „Poszli wszyscy de 
powstania” — program rocznico
wy. 13.» Przemiany. l».20 „Droga 
Aniuty” — film radź. 15.45 PKF. 
1«.»» „Wielka g-a”. I7.no „Klub 
pref. Tutki". 17.25 Estrada Lite
racka. ia.no „Skansen nad Nar
wią”. 18.25 ..Ojciec 1 syn". 19.no 
„Ambicje w herbie”. 19.20 Dobra
noc. 19.30 Dziennik. 20.00 Spr. z 
antywojennej manifestacji z Ka
towic. 20.40 Wrzesień w filmie 
polskim. 21.40 Czterej pancerni 1 
pies. 22.35 Magazyn sportowy.

PONIEDZIAŁEK
U.15 Opowieści ze świata zwie

rząt. l«.4n Dziennik. 1S.55 Trans
misja uroczystości w 30 rocznicę 
wybuchu II wojny światowej. 
18.30 Fryderyk Chopin — „Mnie 
tu wiatr zapędził". 20.35 Estrada 
Literacka.
Dziennik

21.35 Kronika. 22.0«

*d
WTOREK
ornat niego tchnienia”

..Wy-

Progran Telewizji

««»♦74
1».»» ,.»re*a AnitMy" 

fab. M.3» „Trapap". Ml. 9» 
nik TV. 17.W Gawędy 
mor«fcieh. Ił.15 Spotkania 
redą. H.4» Prezentujemy 
Literackie”,
prey mikrofonie. 
1«.» Monitor.
Wkracza da kkejt”. 1 
étant" — fllm peed. 
Dziennik. Ż2.M „bigo« 
orawski".

8!

— Mm 
Deien- 

wilków 
z pęzy- 
„Zyeie

>».»» Foswieenerek 
M.» Dobranoc.

ti.tf „Naujeeks 
5».«8 „Wrze- 

USA. tt.J« 
sta rew« r-

«.«• Prry pomiń« my, radzimy. 
».3» Ostankin* — pat»'' muaaum” 
1».H emereck pieeernyeh i pies.
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Co nowego w organizacji kobiecej?

Z okazji 25-1 ecia PRL kilka 
aktywistek Ligi Kobiet z No
wej Huty otrzymało odzna
czenia państwowe. Złotym 
Krzyżem Zasługi udekorowa
no wieloletnie działaczki or
ganizacji kobiecej, wiceprze
wodniczącą Zarządu Dzielni
cowego LK Marię Pndsadeeką 
oraz członka Prezydium ZD 
LK Klementynę Sikorską.

Brązowy Krzyż Zasługi o- 
trzymała przewodnicząca koła 
LK w Grębałowie Zofia Wy
ka oraz z os. Słonecznego 
Stefania Fijałkowska.

KAMPANIA
SPRAWOZDAWCZO. 

-WYBORCZA ROZPOCZĘTA

już
w

zebrania 
poszcze-

Rozpoczęto 
sprawozdawcze 
gólnych kołach LK (Gręba- 
łów, Pleszów). na których wy
biera się również kandydatki 
na konferencję sprawozdaw
czo-wyborczą Zarządu Dziel
nicowego LK, przewidzianą

rza KM i KG PZPR Mu- 
szgny.

Obecnie Mieczysław Kle
wski pełni kilka funkcji 
społeczno-politycznych. Jest 
członkiem ZW TPPR w 
Krakowie, członkiem Ko
misji do spraw Tereno
wych Grup Partyjnych przy 
KD PZPR, członkiem Spo
łecznego Komitetu Dzielni, 
eowego ORMO przy Dziel
nicowej Radzie Narodowej 
w Nowej Hucie. II sekre
tarzem OOP w KZBiZ w 
Łęgu, zastępca przewodni
czącego Społecznego Ośrod
ka Propagandy Partyjnej 
ot oz zastępcą przewodni
czącego zakładowej komisji 
współzawodnictwa pracy.

Tow. Klewski w uznaniu 
zasług otrzymał Złoty 
Krzyż Zasługi, odznaki: — 
.,2(: lat w Służbie Narodu", 
..Tysiąclecia Państwa Pol
skiego", Budowniczego N->- 
rcej Huty. Złotą Odznaką 
TPPR. Złotą Odznakę 
Związku Zawodowego oraz 
Odznaką ORMO

Był jednym z pierwszych, 
wstępujących w szereg' 
ORMO, narażając swe ży
cic w latach powojennych. 
Działa w tej organizacji do 
dnia dzisiejszego. bg

na przełomie listopada i gru
dnia bież. roku.

Tego rodzaju spotkania od
będą się we wszystkich ko
łach osiedlowych LK w 
wej Hucie.

No-

Poradnia gospodarstwa do
mowego przy Klubie „Ewa”, 
os. Urocze bl. 3, proponuje w 
nowym sezonie szereg kursów 
dla mieszkanek dzielnicy. 
Przyjmowane są zgłaszani*

na kursy: kroju i »życia (I, II 
i III stopnia), racjonalnega 
żywienia (gotowanie, piecze
nie, przetwórstwo ewocowo- 
warzywnier.ę), fryzjerstwa, 
kosmetyczny, koronkarstwa i 
dziewiarstwa ręeanegó.

Wpisy przyjmowane 
dzienbie. w godzinach 
do 12 i od 17 do 1S w 
„Ewa” ((teł. 418-55).

Informujemy, że dla
kiń LK przewidziane jest 5© 
proc, zniżki.

5« CO- 
od 1« 

klubie

eiłon-

1

Jednym zdaniem
W pra»««łym reku planuje «ie 

re«peez«eie »udowy rzkely pielą«- 
niarek « Newej Hueie.

«
W nowohuckich hotelach mie- 

seka obecnie Miskę 14 tys. esó».

*
Jesneoe w tym reku planuje się 

przeprowadzenie remont« 
„Światowid”, które m. in 
otrzymać miękkie fotele.

Prasy. Ekspozycji zorganizo
wano, z okazji obchodów 25- 
lecia PRL.

Zachęcamy do obejrzenia.

kin*
Ma

Ciekaw* wystawy
W Salonie TPSP, przy 

Róż czynna jest interesująca 
ekspozycja pt. „Mana i jeria- 
ra". Składają się na nią prace 
członków
LOK przy okręgu ZPAP w 
Krakowie. _ 
sałoń otwarty jest codziennie 
(z wyjątkiem poniedziałków), 
w godzinach od II do 15.

Wystawę plakat* krakaw- 
skiega zwiedzić można w sa
lonie wystawowym Klubu

alei

klubu marynistów

Przypominamy, iż

CZYTELNICY MSZĄ 
(Dokończenie ze str. t) 

e« pzaeesrać aa pzMaa. D*N aie 
kęóeie saafawać gieaięaaaai.

Sakeda tał. 9« raOmae aieafez- 
ayeh ■etedsieńrłw, w wiek« pa 
lat rire» piętaaieie, ałe *"• ta- 
rmiek a«*w, »óreeawaayeh ta 
lek aąatar. seati aie amiają, e«y 
aie maga praeeiwdaialać, Ie mała 
sami » Wsyaiś »pełee»a»ai podję
liby się aaprąwy pełampayeh la- 
*«M Małe *ta*r łeedki preN- 
laktyeaae peaeei* ebaligaàatm 
aiłekasłw aaalaołyky »•« la*«iej.„

Pasrsłnrż «rypała: «ygaaly a 
■■aęilayM aiaaeeeai« sieleai i >a- 
weą aaplywają z rłóayek oeieali. 
•kale«» reafajeiey, peaytaeaająe 
skargi miemkałeł« aasrakaekiej 
oeielaiey. Zwlasaeaa. M wiała z 
aie* pawełnje «ię aa gwadaie- 
Melełia Nddrej *a«y. w ktłrym 
włełeli wiele trddà w łrybadeWa. 
aie, a aastypaie aago»padarawa- 
aie osiedli aewahdekłek. ik.

notatnika obserwatora
GORĄęZKA PRZED 

POCZĄTKIEM SZKOŁY
Naprawdę Objawy przads-kat- 

r.aj gorączki można zaobserwować 
zwłaneza u niektórych derotlyeK.

— Czy tg zeezyty atukartkowe?
— Czy można dostać coi nieotną- 

cego sią n<t spódniczką granatową 
dla dziewczynki?

Pytania krzyżuje Olą w «klepach, 
dysponujących artykułami, które 
mogą służyć jako ekwipunek no 
roczną wyprawą do szkoły dla 
naszych milusińskich oraz ntćeo 
starszych uczniów. Skoro aktual
nie robimy szkolne zakupy, z gar
deroba włącznie, warto nawtązać 
do pewnego nieco drażliwego te
matu. Mianowicie do sposobu u- 
bieranla dzieci w wieku szkol
nym. *>« psujmy ich drojimi u- 
biorami. «okupionymi w komisach 
dla pochwalenia się przed sąsiad
ka. Raz. ie szkoła to nie miejsce

*« rewię mody. « gewtóre, tą nie 
wszyscy rodzice megą i eneą 
stroić synów i córy w rapramcz- 
ne ciuchy. 1 mają racją. Urok 
szkalnege mundurka wepomrna 
sią te ryciu długą. Pa ca peroa- 
wieć własna dziecka taj przyjem
ności? Właśnie- granatowe mwn- 
durki. białe bluzeczki, natręt tar
cze na rękawie wtgemine sta z 
łat szkolnych z leska te oku. Na
tomiast Notatnik nie słyazot że

by ktoś doreete jacy wspo
mniał swój scknlny otuch, raku- 
piony za ciątkie pteniądoe. Zosta
wmy młodym te przyjemność na 
lata późniejsze. Może samt doko
na ią innego wyboru?

Niestety do mundurka l «real
nych lat dziecinnych nigdy etą jut 
nie wraee...

PO WAKACJACH
Nie tylko dzieci, ite.-ołii również 

wracała. Przeważnie z Bułgarii,

nc:r

1».»» „Do
— film fab. 12.0» Z cyklu: 
Sienny zawód". 12.45 Przysposo
bienie rolnicze. 15.35 Dziennik. 
18.4» Kronika. 17.05 Telewizyjny 
Ekran Młodych. 19.20 Dobranoc. 
19.5» Dziennik. 20.00 ., Do ostat
niego tchnienia”. 21.25 Panoram» 
literacka. M.05 „Protestujemy”
— film weg. 22.1» Dziennik

ŚRODA
M.ta „Ścigany". l«.10 Program 

dnia. l«.is Dziennik. 18.25 Uroczy- 
ste otwarcie Centralnej Sparta
kiady Młodzieży. 18.0S „PlosenKa 
na 2S-lecie". IŻ.45 Ziemia I para
grafy. 19.» Dobranoc. 19.30 Dzien
nik. ».00 
Spartakiady 
Wszechnic». 
PKF. 22.25 
Dziennik

Ccntralnej
20.15
22.15
22.45

Kronika 
Młodzieży. 

21.2S Światowid.
Rajd Safari.

CZWARTEK
8.15 „Matematyk« w szkole". 

14.3« Dziennik. 16.45 Teleferie. 
17.45 Kronik«. 18.06 „Bryza”. 18 30 
Centrum Krakowa przyszłości. 

Nowy rok szkolny w TV. 
Dobranoc. l».3o Dziennik. 

Przypominamy. radzimy. 
Kronika Centralnej Sparta

kiady Młodzieży. ».10 Najemny 
morderca — film włoski. 21.55 Ma- 
ąazyn medyczny. 22.25 Dziennik.

PIĄTEK
14.60 „Romeo jeszcze pożyjesz" 

— film bułg.

19.«»
1».»
19.55
M.S»

16.20
18.35 
17.05 
16.00
18.25 
dok.

16.15 Zapowiedź 
Dni* Telewizji Bułgarskiej. 
„Bułgarskie wesele” — film. 
Dziennik. 18..W Dla dzieci. 
„Bułgaria — Teleturniej". 
Największe na Bałkanach. 
„Hozjajewa dożda” — film
19.se Przemówienie ambasadora 
Ludowej Republiki Bułgarii. 14.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.00 
Kronika Centralnej Spartakiady 
Młodzieży. ».1S Kino interesują
cych filmów „Objazd", film bul- 
garakl. 24.35 „Cztery gołębie 1 
chłopak" — film. 22.05 Zakończe
nie Dnia TV Bułgarskiej. 22.10 
Dziennik. 22.25 Seks i wychowa
nie.
••••••*••••••«••**************e***iaei

CZŁOWIEK. ŚWIAT, 
POLITYKA

PPR — Rezolucje, Odezwy, ln- 
«łrukeje I Okólniki Komitetu Cen- 
tralaeaa, I. 1944 — I. 1*47. IKD : 
»41.1

Dokumenty 
szym tomie 
stycznia 1*4« 
więc j«ónego 
okreeem niezwyklt zaciętej wal
ki klasowej, przybierającej na 
niektórych terenach kraju, zwła
szcza w jego południowo-wschod
niej części, charakter wojny do
mowej. Był okresem walki mię
dzy mikołajczykowskim PSL 1 
skupionym wokół niego sitami re
akcyjnego podziemia, a siłami de
mokratycznymi skupionymi wokół 
Polskiej Partii Robotniczej. O na
pięciu i ostrości tej walki świad
czy wyraźnie liczba ponad 8 ty- 
•ięcy poległych (podobnie jak w 
1*45) w walce «faszystowskim po
dziemiem. Z tego przeszło 80 proc, 
stanowili członkowie PPR.

zawarte w nimej- 
obejmują okres od 
do stycznia 1947, a 
roku. ROK 194« był

Jugosławii, mad wępierskteęo Ba- 
Itrtonu.
kraju? 
wfadać 
Jeziorem Rożnowskim, lub na wsi. 
Bard2o opaleni wracają wczasowi
cze znad polskiego morza. Które 
ie tym roku nikogo nie odstraszy
ło jesiennymi deszczami latem.

Ale mimo nawału wakacyjnych 
wspomnień. wszyscy mieszkańcy 
naszej dzielnicy i miasta cztery 
wieczory spędzili ostatnio przy 
telewizorach. Sopot Najwięcej 
wraźtń przyniosła chyba sobotnia 
transmisja. Teraz odbywają się 
żywiołowe dyskusje na temat na- 
oród, poziomu wykomwców, prze
biegu restiwalu, konferansjerów i 
naszych własnuch wrażeń. jai'0 
telewidzów. Niby zarzekaliśmy 
rię, że nie będziemy przesiadywać 
przed małym ekranem, a jednak! 
Pop otkujemy jeszcze ze dwa ty
godnie. poczytamy trochę recenzji 
i melodie festiwalowe przejdą do 
codziennego repertuaru wszyst
kich śpiewających... (ik)

Któż bowiem dzit nie wo- 
poza granice rodzinnego 
Jest potem o czym opo- 
tym. którzy byli tylko nad
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zwykle przed nowym ro- 
szkolnym w sklepach dziel-

W sklepach przed nowym rokiem szkolnym

.Renifer” w es. Hutniczym również tłumnie odwiedzany

Oto obrazek ze sklepu „Nastolatek” przy Alei Lenina. Ruch pa
nuje tu szczególny już od 13 sierpnia. Kupowane są przede wszyst
kim fartuszki szkolne i odzież zimowa. Na uwagę zasługują modne, 
efektowne i bardzo estetyczne ubranka chłopięce, cieszące się — 
jak mówi kierownik sklepu p. 1. Chojnacka — wielkim wzięciem.

. przez 
miodzie*. Teczki wyszły z mody, toteż największy popyt mają tury
styczne worki, zgodnie z młodzieżową modą.

w sklepie „Domu Książki” Zielonym brak jest przede
wszystkim grubszych zeszytów bezdi zewnych. Poza tym zaopatrze
nie dobre, chociaż przydałoby się więcej lektur szkolnych. Ale to 
już sprawa niezależna od sklepu...

Wacek wyraźnie jest uradowany zakupem nowej koszulki. Sklep 
■ r 74 przy Alei Lenina posiada ich wiele.

Organizacja pracy I zarządzanie 
— to dziedzina, która Interesuje 
zasadniczo wszystkich, jeśli nie 
praktycznie to przynajmniej w 
teorii, bo jeżeli nie jest się prze
łożonym — to przecież można nim 
zostać. Należy. według znane
go powiedzenia Napoleona, nosić 
■awsze buławę w plecaku.

Kqcilt filo te fis tyczny

Człowiek na Księżycu
Dla upamiętnienia pobytu pier

wszych ludzi na Srebrnym Glo
bie Poczta Polska wydała jeden 
znaczek wartości 2.50 zł. Znaczek 
przedstawia barwny rysunek stat
ku LM. p“zechadzających się po 
księżycowym lądzie kosmonau
tów oraz widok naszej planety — 
Ziemi. Na okolicznościowej ko
percie z pierwszego dnia obiegu 
umieszczono fotografię Księżyca 
oraz okolicznościowy napis.

1
I

SATYRA W PRASIE
Stały się już jasne szczegóły tajnego planu, który przewiduje 

wykorzystanie sil zbrojnych USA dla prowadzenia wojennych dzia
łań w Syjamie. Nie jest wykluczone, że Część amerykańskich 
wojsk będzie tu przerzucona z W ietnamu Południowego.

(z prasy)

Ai

— Słuchaj John, podobno zwolnią nas wreszcie z tego wietnam
skiego piekła?

— Diabła tam. Jesteśmy przecież potrzebni w Syjamie, a tam też 
wesoło nie będzie...
(Rysunek z „Daily World” przedrukowany w „Prawdzie”-

Tr^y książki, o których czytel
nik Łnajdzie tu wzmiankę, doty
czą właśnie zagadnień zarządza
nia.

Pierwsza z nich to P. F. DRUC
KERA „The practice of manage
ment” (PRAKTYKA ZARZĄDZA
NIA), Londyn 1968 — II wydanie 
książki napisanej w popularnej 
formie przez profesora Katedry 
Zarządzania Wyższej Szkoły Han. 
dlowej w Nowym Jorku. Jak na
pisano we wstępie jest to książ
ka. która bez specjalnie pogu
bionej analizy w sposób łatwy, 
poparty przykładami dostarcza in
formacji na temat stosunków 
międzyludzkich w przedsiębiorst
wach oraz roli zarządzania w 
konstytucji tych stosunków.

Tłumaczenie z amerykańskiego 
IV wydwUą 
NIA” H. KOONTZA i C. 0'1)6 
NEI.A, Warszawa 1969. PWN 
to klasyczna pozycja z dziedziny 
zarządzania i organizacji przed
siębiorstw. I aczkolwiek różnice 
pomiędzy przedsiębiorstwem ame
rykańskim i polskim, wynikające 
z odmienności ustrojów społecz
no-politycznych i wSrdnków gos
podarczych obu krajów, stwarzalą 
konieczność krytycznego podej
ścia do tego dzieła — to jednak 
jego wartości poznawcze i meto
dologiczne mogą €ię okazać.inte
resujące dla tych, których absor
buje usprawnianie i doskonalenie 
metod zarządzania przedsiębiorst
wami.

Jak 
kiem 
nicy panuje nieopisany ruch. Ro
mce zaopatrują się tc odzież t 
Przybory szkolne dla swych po
ciech, biegają, szukają, aby na
być możliwie ładne, a przy tym 
niedrogie artykuły. Tymczasem 
braki niestety są. Nie ma prawie

Rozrywki umys/owe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe

b. w.
14.
19.

LITERÓWKA

I

W rzędy pionowe wpisać 19 wy
razów o podanym znaczeniu. Li
tery w rzędzie środkowym (za
znaczony) utworzą rozwiązanie.

W nadsyłanych rozwiązaniach 
należy podać tylko odgadnięte 
hasło, bez przytaczania poszcze
gólnych wyrazów'.

Znaczeni ? wyrazów: 1. gips żu
rawi, 2. odmiana. Inne opracowa
nie tego samego planu, lematu, 
3. skala osadowa używana do wy
robu cementu. 4. droga nad do
liną, ulicą, 5. stosunek między 
walutami w złocic, s. miasto w

ROZWIĄZANIA Z NR 34
KRZYŻÓWKA

Poziomo: 7. galallt. 8. supełek, 
9. szaniec. 11. denatka, 12. ziele, 
15. szkoda. 18. zazula, 17. konfi- 
dentja. 20. danina. 22. zakole. 23. 
kajak. 24. sclenit, 26. Rumunia, 28. 
pilotka. 29. Peczora.

Fttłnowo* t. kataliza. 2. Mali. 3. 
Pieczka, 4. kurdesz. 5. Kern. 6. 
centrala, in. .reprodukcja, 13. Ko
lonia, 14. Szujski. 18. patelnia, 19. 
Oleandry, 21. Arktyka. 22. za
krzep, 25. neon, 27. muza.

ROZETA
Prawoskętnie: 1. Cezar. 2. ka

tar. 3. fotos, 4. redyk. 5. ruten,
6. Ordon, 7. lizol, 8. Byron, 9. 
goleń.

Lewostronnie: 1. celon. 2. Kazań,
3. fetor. 4. rotor, S. Rodos. 6. op
tyk. 7. loden, 8. bizon, 9. goryl.

BONY KSIĄŻKOWE ZA 
ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z NR 33 

WYLOSOWALI:
1. Kazimierz Musialek — Nowa 

Buta, os. Na Wzgórzach 5 m. 4;
2. Zbigniew Niklas — Nowa Hu
ta, os. Urocze 1 m. 22; 3. Danuta 
Zaraska — Nowa Huta, os. Cen
trum D, bl. 3 m. 33; 4. Adam Pa
wlik — Kraków, ul. Stachiewi- 
cza 35a ni. 35; 5. Maria Piątek — 
Nowa Iluta, os. Ogrodowe 6 m. 
21.

Uwaga: bony wysyłamy pocztą. 

wcale pantofli ■ gimnastycznych, 
w katdym razie w numeracji od
powiadającej ■ zapotrzebowaniu. 
Brak jest brulionów bezdrzew- 
nych i ładnego a taniego obuwia 
dli dzieci i młodzieży. Ale me 
mażna nie widzieć I pozytywów, 
które zaobserwowaliśmy w naszej 
wędrówce po sklepach. Przedsta
wiamy z niej kilka zdjęć zrobio
nych „na gorąco".

Tekst: J. FAFERKO
Zdjęcia: J. BROŻEK

Czechosłowacji z dużą liczbą Po
laków, 7. zawiera eksponaty na 
wystawie, 9. nici, 9. miał go ry
cerz. ma czołg, 10. kraina słynna 
moczarami. 11. gromada gwiazd 
w gwiazdozbiorze Byka albo gru
pa osób wybitnych. 12. francuska 
Wisła, 13. wklęsła forma metalo
wa do odlewania czcionek, 
najsłynniejszy by! W. Tell, 
odchylenie w religli panującej, 
16. adwersarz Milczka, 17. góry 
uwieńczone Trzema Koronami. 1«. 
republika w Ameryce Pd., 
zamyka przejazd.

WIRÓWKA
Zaczynając ka

żdorazowo w 
polu zaznaczo
nym cyfrą, wpi
sać 16 wyrazów 
o podanym zna
czeniu. Kierunek 
wpisywania zgo
dny z ruchem 
wskazówek ze
gara.

1. daleko
wschodni cyklem
2. poważniejszy 
przystanek, 3. 
Witos go nie 
nosił, 4. bursz
tyn, 5. lekko 
błyszcząca tka
nina bawełniana 
lub jedwabna o 
splocie atłaso
wym, 6. wykwit 
skóry w postaci 
pęcherzyka wy
pełnionego repą.
7. biuro fabryki 
lub przedsiębiorstwa handlowego,
8. lewy dopływ Warty. 9. po
średnik, stręczyciel. 10. jedna z 
zkrobacji lotniczych. 11. opera 
Leoncavallo. 12. wysyłanie pro
mieniowania. 13. list bez podpisu,
14. jar, 15. w herbie Warszawy, 
IC. imię Pana Zagłoby

a

„STRZAŁ W CIEMNOŚCI 
REŻYSERIA:

BLAKE EDWARDS 
rRODUKCJA: ANGIELSKA 
KINO: „Świt”, DO 2. IX. BR.

Postać niezgrabnego inspek
tora Clouseau, który w myśl 
tradycji dawnej komedii zda- 
je sie toczyć nieustanną woj
nę ze światem przedmiotów 
martwych. zaDrezentowana 
została po raz pierwszy w fil
mie Blake Edwardsa „Różo
wa pantera”. Ogromny suk
ces tej komedii, uznanej za 
jedną z na ¡lepszych w anglo
saskiej produkcji lat 60-tych. 
skłonił twórców do wprowa
dzenia raz jeszcze osoby nie- 
rozearnieteeo inspektora (w 
znakomitej kreacji Petera Sel- 
lersa) w skomplikowane pe
rypetie kryminalne scenicznej 
komedii M. Acharda. prze
robionej ponownie na scenę 
przez Harrv Kurnitza. Reży
ser Blake Edwards. którego 
późniejszy o rok „Wielki wy
ścig” oglądaliśmy niedawno w 
Polsce, zdobył sobie uznanie 
krytyki dzięki rzadkiej dziś 
umiejętności korzystania z 
wzorów starej burleski filmo
wej. której era skończyła się 
z nadejściem dźwięku. Jego 
filmy składają się zazwyczaj 
z kilku precyzyjnie wyliczo
nych i rozegranych z brawu
ra sekwencji komediowych. 
Nie brak ich także w „Strza
le w ciemności"; do najlep
szych scen należa tu — pró
ba uwiedzenia Marii w domu 
inspektora i scena finałowa w 
salonie państwa Ballon, obie 
zakończone zresztą wybuchem 
bomby.

Rozwiązania prosimy kierować 
pod adresem redakcji do dnia 5 
września br. Wśród czytelników, 
którzy nadeślą prawidłowe roz
wiązania, redakcja rozlosuje na
grody — bony książkowe

OBCY W DOMU" 
REŻYSERIA:

PIERRE ROUVE 
PRODUKCJA: ANGIELSKA 
KINO: „ŚWIATOWID”,

DO 2. IX. BR.
Film debiutującego reżysera 

Pierre Rouve'a jest drugą e- 
kranizacją powieści Simeno- 
na. Pierwsza wersja, zrealizo
wana w 1942 roku przez Hen- 
ri Decoina wyświetlana była 
w Polsce przed dziesięciu la
ty.

Pierre Rouve zachował za
sadniczy problem i kanwę 
dramatyczną powieści, osa
dzając akcję we współczesnej 
Anglii. Silniej niż w filmie 
francuskim został zaakcento
wany wątek obrony młodego 
człowieka (tu — cypryjskiego 
robotnika), zaprzyjaźnionego 
z grupą „dobrze urodzonej" 
młodzieży angielskiej, przed 
fałszywym oskarżeniem o 
morderstwo.

Grają m. in. James Mason 
Geraldine Chaplin.i

ZAKUPILIŚMY

„Przygody Juana Quin- 
Quina” — film kubański za
kupiony dla kin studyjnych. 
Adaptacja książki pisarza, po
ety i malarza Samuela Feiho. 
Reżyser Garcia Espinosa uka
zuje jedno z państw Ameryki 
Łacińskiej, grabione przez 
obcy kapitał i rodzimych bo
gaczy; bohater podejmuje 
walkę o wolność i sprawiedli
wość. Tonacja ludowej bal
lady, tragizm przeplata się tu 
z groteską, (dr)

Poziomo: 1. pieczątka odtwarza
jąca podpis, 6. półwysep między 
M. Ochockim a M. Beringa. 11. 
kosaciec. 12. popularny tygodnik,
14. dorosły samiec trzody chlew
nej, 17. oszacowanie, stopień, 18. 
potomek kolonizatorów hiszpań
skich urodzony 1 osiadły w Ame
ryce Łacińskiej. 19. port nad 
Zat. Adeńską. 30. twórca dzieła, 
21. potężny bat. 22. najładniejsze 
jezioro Afryki, o pow. 2656 km 
kw.. położone w Kongo. 23. mia
sto na wyspie Honsiu, drugie co 
do wielkości w Japonii, 2*. kurek, 
29. układ składający się z setek 
miliardów gwiazd, 30. ślepota 
barw.

Pionowo: 2. imię Chaczaturiana,
3. miasto pow. w woj. wrocław
skim. 4. może być długości, po
wierzchni. pojemności 1 in.. 5. 
jednostka natężenia oświetlenia.
7. ośrodek sportów wodnych na 
Mazurach, 8. kierunek zlecony, 
zasada przewodnia. 9. wyposaże
nie przedsiębiorstwa, gospodar
stwa rolnego, lo. wygłaszający od
czyt. 13. linia łącząca na mapie 
punkty o jednakowym ciśnieniu,
15. podstawowy zespół pracowni
ków instytucji, organizacji. 16. 
wąski pas ziemi wyorywany przy 
jednorazowym przejściu pługa, 
24. miejsce ro*poczęcia biegu, lo
tu. 25. polityk rzymski, imię któ
rego stało się synonimem czło
wieka bezwzględni g> i surowych 
obyczajów. 27. służy do wbijania 
oali. 28. dorodny egzemplarz.


